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D y m i s j a  r z ą d u  P o i u c a r e g o .
Rząd Poincare co podał się dzisiaj do dy

misji, poniósłszy w Izbie Deputowanych klę
skę w  sprawie drugorzędnej, bo w  sprawie 
wysokości pensy} urzędniczych. Kieska ta po 
tylu wielkich sukcesach parlamentarnych Poin- 
carego w  ostatnim czasie i to sukcesach od
niesionych nie tylko w sprawach polityki za
granicznej. ale także w dziedzinie polityki fi
nansowej i wewnętrznej, jest zupełną dla 
Europy niespodzianką. Konieczność podania 
się do dymisji wyłoniła sie dla rządu z tego 
powodu, że minister skarbu Delasteyrie uza
leżni! od przyjęcia projektu ustawy o pen
sjach urzędniczych w tekście komisyjnym i bez 
jakichkolwiek poprawek pozostanie rządu 
u władzy i pozostał z tern żądaniem w Izbie 
w  mniejszości.

Przypominamy, że tekst, wspomnianej usta
w y został w komisji finansowej Izby ustalony 
po gorących debatach i nawet po demonstra
cjach ulicznych części urzędników. W  Izbie 
zaś minister skarbu oświadczył, że obecnie 
Francja prowadzi bitwę o franka i walkę tę 
wygrać musi, ale w tym celu koniecznem jest. 
aby zarówno we Francji, jak i zagranicą mia
no pewność, iż Francja nie doprowadzi przez 
nadmierne wydatki do powiększenia drożyzny. 
Z  tego powodu minister zgodnie • z polityka 
skrajnych oszczędności, jaką zainicjował rząd 
przez przeprowadzenie w Izbach ustawy o peł
nomocnictwach, odrzucił wnioski posłów ze 
wszystkich niemal stronnictw, zadające pod
wyżki emerytur ponad możność budżetową 
państwa. Rząd słusznie odpowiadał, że lepiej 

■ wyjdą emeryci otrzymując mniej franków 
■w ustalonej walucie, niż kilkaset franków 
więcej, ale w  pieniądzu deprecjonującym się 
i dezorganizującym finanse i gospodarstwo 
społeczne. I  rzecz dziwna a tale charaktery
styczna dla parlamentu znajdującego się tuż 
przed wyborami powszechnymi: Izba Deputo
wanych, która co dopiero przyjęła ustawę 
o ..dec.rets-lois‘% o 20-proc. podwyżce podat
ków i inne zarządzenia nadzwyczajne, dostar
czające skarbowi sześć mil jard ów franków do
chodu i obciążające dotkliwie obywateli, 
a więc wśród wyborców niepopularne —  ta- 
sama Izba ulękła się niepopulamości. jakąby 
przez uchwalenie oszczędnej ustawę o emery
turach na siebie ściągnęła wśród 600.000 urzęd
ników francuskich, niesłychanie ważna rolę 
w  wyborach odgrywających... Jest to niekon
sekwencja. charakteryzująca zdenerwowanie 
deputowanych przed wyborami, Poincare prze
liczył się sądząc, że przy końcu kadencji 
można, deputowanym narzucić szereg ustaw, 
wymagających od nich zaparcia się własnego 
wyborczego interesu w imie patriotyzmu...

Prcz. Millerami przyjął dymisje rządu. N ie

wiadomo jeszcze, czy nie powoła Poiucarego 
powtórnie do władzy. Za najprawdopodobniej
szego następcę po Poincarem uchodzi Ludwik 
Bairthou, obecny prezes Komisji Repara- 
cyjnei, człowiek tych samych orzekonań oo 
Poincare. Miałby on za sobą parcie Bloku 
Narodowego, który tworzy większość Izby. 
Byłby to rząd bodaj jeszcze więcej ..prawico
w y" i ..nacjonalistyczny", niż rząd Poincare- 
go. Przypadłoby mu ważne zadanie przepro
wadzenia wyborów'.

Czy Foineare nie chciał obecnie sam ustą
pić? W  mowie wygłoszonej S marca w Izbie 
mówił:

„Jeśli opieram sie pokusie odpoczynku, na 
który udać się miałbym prawo bez narażenia 
sie na zarzut dezercji, jeśli sądzę, że „zużyty 
tenor parlamentaryzmu" (tak nazwał p. Man- 
del Poincarego> może jeszcze oddać usługi 
ojczyzn5*, to dlatego, że uważam, iż mogę 
swem doświadczeniem oddać usługi ojczyź-

Ubolewanie nad losem księdza arcybisk'. Cieplaka
i prześladowanego duchowieństwa w Rosji.

Rzym. PAT. Na tajnem posiedzeniu konsystu
rza, zwołanem w sprawie mianowania kardynałów 
i biskupów w Chicago i Nowym Jorku. Papież 
wygłosił dłuższe, przemówienie. Ojciec święty wy
raził swoje zadowolenie z powodu uległości wObec 
Kościoła, okalanej przez katolików francuskich, 
którzy zgodzili sie na wyniki rokowań, dotyczą
cych związków diecezjalnych. Następnie Ojciec 
święty wyraził ubolewanie z powodu położenia, 
w jakiem znajduje się biskup Cieplak oraz inni 
księża, uwięzieni przez bolszewików. Papież zale
cił dalsze zbieranie składek na sieroty oraz osoby, 
potrzebujące pomocy w całym świecie. Stolica 
Święta —  monit Papież —- wyraża pOdziękowranle 
Stan°m Zjednoczonym za stale objawiane uczucia 
miłosierdzia. Mówiąc o Włoszech, Papież wyraził 
radość z powodu powrotu do szkół znaków kru
cyfiksu i ponownego podjęcia nauczania religij
nego oraz i  powodu zawieszenia ustawy, skiero
wanej przeciw ..pobożnymi dziełom".

W dalszym ciągu Ojciec święty wyraził zado
wolenie z powodu poprawy stosunków ekonomicz
nych oraz uwolnienia od służby wojskowej ducho
wnych, podkreślając jednak, że Kościół nis mógł
by wyrzec się swojego prawa swob0dnej d y s p o 
zycji w dziedzinie swojej wyłącznej kompetencji, 
oraz uważa, że wzmiankowane ustępstwa są tylko

głoski, że Poincare czuje się zmęczonym i że 
nie obce prowadzić walki wyborczej przeciw' 
radykałom z lewicy. W  każdym razie ustą
pienie jego w  chwili, gdy Blok Narodowy 
potrzebuje na wybory jego kierownictwa, au
torytetu, doświadczenia i wymowy, poważnie 
zmniejsza szanso wyborczo Bloku. W  polityce 
zagranicznej, w której Poincare miał za sobą 
zawsze ogromną większość Izb i kraju, dymi
sja Poincarego nie zmieni dotychczasowego 
kierunku, zaakcentowanego tak mocno zaję
ciem Ruhry w styczniu 1923 r. Berlin ilumi
nowałby przedwcześnie. Do wyborów nic się 
w polityce Francji n:e zmieni. Ubywa jedynie 
kiorownik. Ale że nim jest Poincare, to 
nadaje ogromne znaczenie telegramom dzisiej
szym z Paryża.

Paryż. 'P A T i Izba odesłała z powrotom do 
komisji 271 głosami przeciw 264 głosom ustawę 
o uregulowaniu pensji urzędniczych, jakkolwiek 
minister finansów Delasteyrle postawił przy spo
sobności głosowania nad tą ustawą kwestję zau
fania.

Parył. (PAT) Prezydent ministrów Poincare 
wręczył o godz. 12.15 prezydentowi Millerandowi 
dymisję gabinetu. Prez. Millerand przyjął dymisję.

częściowem przywróceniem prawa przysługujące
go Kościołowi.

Wreszcie Ojciec święty wyraził swoje zado
wolenie z powodu wyników pierwszego zjazdu 
ekumenicznego w Chinach oraz mającego się od
być w przyszłym roku uroczystego otwarcia wy
stawy misjonarskiej, zaznaczając przytem. że liczy 
na wybitną pomoc w tej sprawie calc-go świata 
katolickiego.

Berlin. PAT. Wedle doniesienia z Nowego Jor
ku katolicy Północnej Ameryki pragnąc okazać 
Papieżowi swoją wdzięczność za mianowanie kar
dynałami arcybiskupów w Chicago i w Nowym 
Jorku, zoLowazali się pokryć wydatki, związane 
z zorganizowaniem przez Watykan wystawy mi
sjonarskiej do wysokości 10 miljonów lirów.

POŚREDNICTWO PAPIEŻA.
Rzym. PAT. San D°mingo oraz Haiti przed

stawią sprawę swoich zatargów granic.zcych 
Papieżowi z prośbą o pośrednictwo.

ZMNIEJSZENIE SIĘ OBIEGU BANKNOTÓW.

Warszaw®, (Telef. wł.) Obieg banknotów w dniu 
20 marca wynosił 522 biłjoców, a zatem zmniej
szył sie w ostatnich dniach 10-ciu o 18 biljonów,

Mimo tego oświadczenia rozszerzano po-

Wielka mowa Ojca św. na konsystorzu.
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Rokowania sowiscka-rumuńskis.
Poincare wypowiada się przeciwko takiej Inter -REFERENDUM W  SPRAWIE PESARABJL 

Wiedeń. (PAT.). Na wspólnent posiedzeniu kie- 
BEiwiników delegacji rumuńskiej i sowieckiej, które 
Sibyło się wczoraj u austriackiego ministra spraw 
Bigranicznych dra Grueobergera, dos tanowi ono od 
fryć pierwsze posiedzeniu obu det«gacyj we czwar
tek o godr. 1130. Posiedź*nie to jlbędzie mę pod 
przewodnictwem ministra Gruenbergera.

Berlin. (P.AT.). „Voeische Zeirung ‘ dowiaduje 
się, że delegacja sot iecka na rokowania ro«yjsk> 
rumuńskie, mające się odbyć w Wiedniu, żądać bę
dzie rozstrzygnięcia kwestjl Besarabji drogą refe
rendum przeprowadzonego pod kontrolą państw 
neutralnych po uprzedniej ewakuacji Besaratfi 
przez wolaka rr-nuóskie.

W  związku z rokowaniami rozesłała Moskwa 
komunikat o wymianie telegramów w sprawie 

Besarabji, jaka odbyła się między Poincare n a Czi 
czeiinem. Odpowiadając na telegram Cziczeriua

  Saint Aulaire u Mac Doircldi.
O ZBLIŻENIE FRANCUr-KO-AN* SIELSKIE.
Londyn. PAT. Mac Donald 1 Saint Aulaire od

byli dłuższą ro'r’ ^wę prowadzoną w tonie ser
decznym, w któ* , ooruszone były sprawy zwią
zane i  kwestjam’ odszkodowań. Pałatynatu. k*»mi- 
eji rzeczoznawców oraz hszpieceństwa FrancjL 
'Aczkolwiek rozmowa ograniczała się tylko do za- 
BadniczyMi ]fo!j wytycznych, pozwoliła jednak 
stwierdzić zbliżone zapatrywania obu państw na 
niektóre z tych spraw.

W  miarodajnych kołach w Paryżu przy wiązu 
Ją wielką wagę do dcmarrche St. ĄidSira ! pod
kreślają, że wybrano dla tej akcji bardzo odpo
wiedni moment, gdyż w ćhr iii obecnej położenie 
dyplomatyczne Francji bardzo się poprawiło. —  
Z pewnej strony twierdzą, że St. Aulaire otrz-mal 
od Pcincarego wyraźne instukcje w sprawie t>ro* 
jektu zabezpieczenia Francji Francja mizno że jent 
dość silną, by uzyskać pc hich dla swych żądań, 
zwraca się do Angljf w pweświad czenłu, ie An- 
glja podobnie jak Francja przywiązuje należjtą 
uwagę do tego, aby °ba kraje postępowały zaw
sze w najóciślsjszem porozumieniu. Poza tern Poin
care przywiązuje wielką wagę do tego, by w dziele 
Otrzymania równowagi w Fur^pie brały udział 
państwa Europy śr°dkowej.

P roklim acja republiki w Grecji.
Ateny. (PAT. WBK,). Izba pttyję!* ma/mną 

większością proerrrm gabinetu Papan&s ai jusa co 
do detronizacji króla Jerzego t utworzenia repu
bliki. 1

Decy-ja zgromadzenia narodowego w fprawie 
ustanowienia republiki powitana zoetała w mieście 
z niesłychanym entuzjazmem. W  tych dniach uka
że się dekret o amncstji dla WTzy.-tkioh przestęp
ców politycznych i wojskowych.

Wczoraj odbyło się uroczyste naibożeńałwó * u- 
d ziałem regenta, ministrów i członków konstytu
anty. Poczem odbyło się nadzwyczajne posiedzenie 
Zgron adzeńia n arodow« go. na którem prezydent 
gabinetu odczyta! deklarację detronizującą rodzin* 
królewską- skazując ją na wydalenie z granic Gre 
cji oraz oozbawienie praw obywa elstwa. Dobra 
rodziny lcrólewJkiej, o ile pochodzą z darowizn 
państwa oraz gmin na rzecz domu królewskiego, 
zostaną śkonP’kowane, bez jakiegokolwiek od
szkodowania. Rezolucji v.ysJhicn?U posłowie, sto
jąc.

Według ostatnich doniesień, regent admirał 
Konduriotis będzie prawdopodobnie obrany tym
czasowym prezydentem republiki. )

0 zamordowanie Daudeta.
Paryż. PAT. Izba deputowanych odrżucHa 421 

głosami przeciw 51 interpelacje dtp. Le°na D iu- 
deta w sprawie ratuszów tnych rzekomo przez mi
nistra spraw wewnętrznych nadużyć, których c*> 
lem było sprowadzenie na fałszywe drogi ślidz- 
twa toczącego się w sprawie śmieroi Filipa Dau
deta.   (W  wyjaśnieniu dodać należy, ie Dau
det ojciec wystosował do ministra spraw wtwn. 
Manoury‘ego interpelację w spra*w śmierci swo
jego syna. Twierdził on w niej, ie policja wciat- 
nęła syna w zasadzkę i podstępnie go zamomo- 
yałą, jCigczean winę zrzuciła na żywioły ana«'V-

pretaeji, wecLug której protokół bessarab-ki sta
nowić ma pogwałcenie praw ludności besarabskiej. 
Cała od{ owiedź Poincarego opiera się na deklara
cji słynnego „Sfatul Cerlj” z dnia 27 marta 1918 r., 
która uznaje mweramość Rumunji nad Besarabją,

Spotkało się to z repliką Ctiturioa, który akt 
zgromadzenia narodowego nazwał śmiałem oszu
stwem agentów getimała Mackojsena.

ZA RUTIUNJĄ. '•*
Bukareszt (PAT.). W  niedzielę w Eiszyn ewie 

odbyła cię wielka manifestacja z udziałem prze
szło 700 000 osób, przybyłych z całej Besarabji. 
Imieniem ogółu manifestantów wysłano do rządu 
telegram z wezwaniem do wyraźnego stwierdzenia, 
że ludność Besgrabji trzykrotnie pź  wyrażała 3wO- 
ią niczem niezachwianą wolę powrotu na łono 
maiki-ojezjzny.

styczne. Jest charakterystyozrrem, że Izba odrzu
ciła interpelację tak olbrzymią większością. Mi
mo io —  jak się zdaje —  sprawa rUipa Daudet‘a 
rie przestanie w dalszym ciągu interesować opi- 
nji ze względu na taiemnicze okoliczności jegó 
śir;era których oczywiście uchwała Izby nie wy
jaśnia. Przyp. Red.). ** ,

Kalif Husseia w alcz? z  sjonizm en.
WlLłeó. PAT. Rama tutejszo douoezą, ie  kroi 

Hniźasu Hussejn zsoowiedzlaŁ iż pierwszym jego 
aktem jako kabra DęJzfe zwołanie do Mekki kon
gresu muzutmańsl fego, który zastanowi się nad 
środkami poparcia walki Arabów przeciw politycz
nemu sjonizmowi w Palestynie.

Ro!;iw ania o konwencję em igracyjną 
z  Francją.

Paryż. PAT. Rozpoczęły się %  rdkbwanfa do
tyczące zawarcia konwencji emigracyjnej francu- 
ko-pCjUiej. Delegacji polskiej przewodniczy inż. 

Sokal, deł !gat rządu oolskiego do rady admini
stracyjnej międzynarodowego biun pracy. —  
W  pierwszym dniu obrad przystąpiono do zbada
nia regu1 aminu wewnętrznego, przedstawionego 
przez delegację polską, który po dyskusji został 
w całości przyjęty. Z kolei przewodniczący dele
gacji polskiej przedstawił pełnomocnictwa dele
gacji. Deiesracja francuska, która, nie posiadała 
pełnomocnictw, zobowiązała się przedstawić je na 
najbliższym posiedzeniu konferencji. Porządek 
dzienny konferencji ustalono zgodnie z projektem 
praedfctawlorym prze? delegację polską. Propozy
cja, wysumęta prze® delegację francuską, aby 
konferencję rozorz-ąć od dyskusji ogólnej, została 
na skutek uwag ze strony polskiej cofnięta. Pro
jekt ul ładu opracowany przez rząd poLki został 
przedstawiany delegacji francuskiej, która ma się 
z nim zaznajomić. Następne posiedzenie konferen
cji zajmie się sprawa zbadania typowych kon
taktów. i

Rząd niemiecki przeprasza  za napad 
w  Olsztynie.

Warszawa (Telef. wł.) Z powodu upadu na 
wicekon ula po^kiego w Olsztynie sekretarz eta
nu ministerstwa spray* zag*. w Berlinie, bar. Mal- 
stam, wyraził charze d’al.'aires polskiemu, Jackow
skiemu, ubolewanie I jednocześnie oświadczył, żr 
polecił prezydentowi regencji w Olsztynie, udać 
iię do p. ^ icekonsula i wyrazić mu z p° woqu wy
padku ubolewanie. Bar. Malstam dodał, ie wła
dze policyjne niemieckie wytoczyły surowe śledz
two i wyznaczyły 500 zł. r lemieckich marek na
grody za schwytajie złcczyńcy.

(Jak wiadomo, pilski wicóknuul w Olsztynie 
wystosował pismo do nrezydenta rejencji olsztyń
skiej, w którem wskazał, że napal praygo.<vwany 
został przez prasę prurką Przyp, Red.).
UNCRMOWANIE STOSUNKÓW NA TERENIE 

JAWORZYNY.
Warszawa. (Telef wł.) We środę odbyła się 

111’ędzyministeija'tia kcufe encja w sprawie projek
tu protokołów, mających unormować układ przy
szłych stosunków na terenie Jaworzyny. Pjd®koły,

które będą złożone przez komisję, mają stanowić 
zgodnie z postanowieniami Rady Ligi narodów, 
podstawę integralne] części decyzji konferencji 
aml asadorów na powyższem spoi-ri ̂ m terytorjum, 
Kanferencjd przewodniczył m”n. Zamoyski. r -

L im . oszcządiiościDwego.
Warszawa. (Talef. wł.). Na posieózeniu konrisj 

budżetowej nadzwy zajny komisarz oszczędnościo
wy Moskalewski przedłożył snrawoadanie t  dzia
łalności kom-sarjatu. Działalność ta szła dotąd w S 
kierunkach: organizacyjnwut redukcji osobowej I 
redukcji rzeczowej. W  pierwszym dziale statut-r 
organizacyjn" władz centralnych są jut nieirai 
wszystkie gotów*'.

Bez wojska, kolejarzy, pocztowców, policji, e- 
metrytóy państw, po ilada ouroło 300.000 pracowni
ków państwowych, nrśród których wiele osób jept 
nieudolnych 1 bez fTwalifikacji. Skarb utrzymuje 
ogółem persouulu, odliczywszy Inwalidów, robotni
ków sezonowych, 337.583 osoby, w tern 60.134 
emerytów. {

Co się tyczy redwccji 10 m. ta. w min. spraęr 
wewn. zredukowano 4447, w ministerstwie skarbu 
?179, w mirnî . poczt 2259, w mii. kolei 8273 osób.

W  dziale S*yda,tków rzoczowytk Wstrzymano 
wszelli Ie inwestycje, zliKwidowano obozy interno, 
warych, zniesiono trzymani* koni w »irzadach, 
zmniejszano subwencje, wydatki biurowe, wyjazdy 
“łużbowe. Na kolejacL zmniejszono liczbę pc-.ią- 
gów osobowych, zredukowany zakupy węgla, zre
widowano umowy o dostawy, podwyższ i.no opłaty 
na rzecz skarbu.

W  toku jest przekształcenie P. A. T- na. prz.-d- 
slęb.v*rstwo prywuine. Praeprowadzopo gruntowną 
reorganizację w ministerstwie sprawie-liiwości i 
w wojaku, koleje przekształca się w samodzielną Je 
dnostkę goppodarczą, kasuje się przfcddęhiorstw* 
issne. /

W  ministerstwie spraw wewnętrznych reorgani
zuje się pcilcja i adminis*racj!i. Likwiduje się ko
mitet epidemiczny, a szpitale przekazuje się samo* 
rządom. j *

W  dyskusji, która rozwinęła się nad sprawozda^ 
Drem, poe. Wyrzykowski fwj zwoleoie) postawił 
długą rezolucję, w której domaga się zniesienia 
instytucji komisarza oszczędnościowego,

Realne podstaw? przyjaźni polsko-włoskiej.
Rzym PAT. Ogłosnono ta urzędowy dekref 

o zawarciu układu z rządem pOi“kim w sprawie 
udzieleni. Polsce przez Włochy pozyczk" - wy
sokości 400 mOJonów lirów oraz drugi dekret do
tyczący gwarancji.

Na bankiecie prasy zagranicznej, na który® 
był obecny również Mussolini, informował się pre- 
mjer włoeki u kareepondenta PATa co do wraże
nia, jakie wywarł w Polsce fakt udzielenia Polsce 
pożyczki przez Wiochy Prezer Rady ministrów 
zakończy! swoją rezmowr nab*ępuląceu» zdaniem: 
^Sądzę, ie stosunki między Polską a Włocham 
weszły obecnie na di-oge Istotnej i realnej przy- 
jaźni“.

Wykaz subskrybentów
którzy zgłosili sab (krypci* akcji Banku poMdt. 
go zi uośiedntctwem Banku Mai poi 1 “go £. A, 

i w Krakowie,
Bank Małopobki S. A. Kraków 1.500 sztuką 

Alfred hr. Poto ki 2000, (poza tom 2000 Sztuk 
zgłoszono w Ziemskim Banku Kredytowym 
Lwów), „Tehate" S A., Warszawas 250, „Krakus^ 
S. A-, Kraków, 250, Stefan hr. Baóeoi 200, Zdzi
sław hr. Tarnowski i£5, Zofja hr. ^amowBka 12L, 
Zakłady mechaniczne „Ursus”, Warszawa, 100, 
Pierwsza Fabryka Lokomotyw w Polsce, Waraza- 
w a, 100, Juljusz hr. Bielski 50, Jan bar. Gófcr- 
Ofcocimski 50, S. A. FJektrcwni ukregrwej Si«r- 
ttza Wodma, 25, Dom Handlowy Bndle* i Miseingj 
25, Stefan Ciszewski 25, Władysław br. Tyszkie
wicz 25, dyrektor Michał Pohoski 25, Dr Edmund 
Kaleta 25, Aleksander Krzywiek5 16s Fabryka 
opakowań blaszanych Cn. Onean 10, dyi. Aloeiti 
Ungar 10, „Drebner1’ S. A., Kraków, 10, Licht, 
Leuchter i Dunkelbar lu, Michał Sroczraiski 10, 
Dobrzochows kit Zakłady ceramiczne 10. dyT. Dę 
Jan Adamski 5, Towarzystwo Wydawnicze 
..Igris-’ 6, Uja Sołowiejczyk 5, Mieczysław Kadzi- 
dłowski 5, Jan Gumiński 5, Józef Karrach 5, 
Marja Dunir Markiewiozowa 5, inż. Mieczysław 
M°rkiewicz 5, Saul S^hiff i Synowie 5X różu sub
skrybenci 202; razem szitut 5,223.
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' Z  dnia politycznego.
T. T. Jej na początku wojny.

W  setną rocznicę urodzin znakomitego powie- 
Sctoplsarza Z. Makowskiego fnseud. T. T. Jeż) 
ogłasza jego córka p. Ant. Gawrońska szereg je
go listów z początków wojny europejskiej. Stwier
dzają one pomad wszelką wątpliwość, te T. T. Jeź 
wbrew twierdzeniom prasy fflogermailskiej, był 
od wybuchu wojny przeciw współdziałaniu Polr- 
ków z centnJnemi mocarstwamL

Np. w związku z pawi taniem N. K. N. i legio
nów pi,ze. że „dla obrony (Wilhelma II i Trój- 
przymierza) tylko wyszykowano nam bałamucące 
nas legjany". A jak się w sytuacji polskiej orien
tował, świadczy jego list z 7 sierpnia 1914 roku 
ase Szwajcarji, który kończy:

„Pora na sprawę polską rrjstąrrlaby, gdyby 
w tej wojnie wszechświatowej, w której dziś 
lub jutro Trójporozumienie z Trójprzymierzem 
za bary się wezmą Trójprzj mierze zgniecio- 
p m  zostało. Daj Boże. żeby to nastąpCl©!"-..

Schyłek socjalizmu,
Jsko rucbu socjalnego I politycznego.

(Z „Kola studjów chrześcijańsko-społecznych").

L Wieczór dyskusyjny dnia 17 bm. zagaił be 
Ludwik Kasprzyk, wyjaśnnjąc w obszernym wy
kładzie, w jakiem stadjum znajduje się socjalizm 
Światowy w obecnej chwili, jako ruch socjalny 
i polityczny.

Od przewrotu w 1918 roku socjalizm przecho
dzi nrzesilenie. Można je dokładnie obserwować, 
gdy się śledzi bacznie zagraniczną prasę socjali
styczną, szczególniej pisma naukowe socjalistycz
ne (np. Sozialistischt Monatshefte). W  Niemczech 
autor socjalistyczny Rene Schićkeles w książce 
wydanej w Monachium p. t. ,,Wir wollen mcht 
sterben" pisze, ie zawiodły nadzieje związane 
z socjalizmem. Partja, która od dni listopadowveb 
191? roku przez okres trzech lat do 1921 roku 
dzierżyła władzę w rękach, nie może się wykazać 
żadnym sukcesem. Czemu? Hasła socjalizmu rzu
cane w masy w okresie opozycji zupełni? Zawio
dły i przyszła dziwna niera-re. która ub«zwład- 
niła socjalzm. Tam, gdzio partja pochwyciła wła
dzę w swe ręce, była zdolna jedynie do nieudol
nego naśladowania taktyki i metod rządów bur- 
źuazyjnych. $wi«bny ckres socjalizmu kiedy roz
koszował się wirją raju przyszłości, przeminął 
bezpowrotnie  ̂ nowy, twórczy jesacze się nie iwz- 
poetął.

Jak czarno i ponuro na socjalizm patrzą na
wet czołowi przywódcy partji, cuowoctzi znana 
mowa b. min. skarbu Rzeszy, tow. Hilferdinga, 
wygłoszona w dniu 7 października 1923 roku na 
zebraniu partyjnem w Be-linie, mow\ która wy
wołała wielkie ważenie w Niemczeć.'.1 i zagrani
cą. Dr HiłferdLcg stwierdził w niej: „wpływ nasz

Rok 1863.
Napisał lózef Piłsudski (Tow. wydawnicze „Ignis" 

B. We-ide | Ska, Warszawa 1924). i

Rok 1?63, ten wstrząsający wpiljg naszej tra 
gedji narodowej, ta styczniowa „rękawka", w cza
sie której nie z grudek ziemi aJe z grudek skrzep
łej krwi powstał kopiec na grobie niepodległości, 
te „dni Leonidasa’1, o których p?sał August Barbier 
W„ Bewpe des deus mead«sn dma 23 lutego 1863 r.:

wówcza- ktokolwiek miał w żyłach krew młodą. 
Żegnał się z matką, rodzeństwem, zagrodą, 
i pragnąc dowieść, że Polski -ue kłamie, 
kii albo kosę zarzucał na ramię 
i borem, la^em wędrował tułaczy, 
krwawy powstaniec w szeregach rozpaczy —< ;

ta samobójcza broii w ręku szalonych bólem 3ynów, 
patrzących na pohańbienie O jc z y z n y  to wszystko 
“tanęło przed ocz\ma p. Piłsudsi iego i zbudziło 
w nim pytanie: „więc szanować szaleństwo? więc 
czcić głupotę? więc kochać zbrodnię”?

Ozemu szaleństwo, głupotę i zbrodnię? *= Po
nieważ: „dwie legendy —  odpowiada nam p. PP- 
B o sik i —- uczrciowo, psychiczne.^ sprzozne... 
akwsoliwie fcryjty łączone ze u  ą  jako ezamuk ma

jak Niemcy ,.robią wybory"!

Chrzęścijańsko-dem?kr£ yczny „Postęp" ogła
sza tajny okólnik prezesa Śląska Opolskiego do 
landratów i burmistrzów.. Prezes Proske uwiada
mia laudra+pw, że

„według wiarogodnyeb wiadomość;' zamierza
ją Polacy zorganizować na Śląsku Opolsksm 
powstanie celem oderr ania się od Prus. 
W  miejscowościach pogranicznych miało się 
już pojawić wiele osób z polskiej części Gór- 
necc Śląska, aby tutejszą ludność naprzeć. 
W tym celu wińni landred i burmistrze uprze
dzić o tern wszystkie organizacje na tajnych 
zgromadzeniach i zaopatrzyć przywódców 
w obszerne pełnomocnictwa, aby nie znaleźć 
się zaskoczeni", i
VTvseana ta z palca wiadomość ma fedei

tylko cel   wywołać w niemieckiem społrezeń-
stwi© wrogi dla Polski nastrój, prznprowadzić 
aresztowania ..podejrzanvch“ Polaków i w ten 
sposób pozbawić polskie organizacje przvwóćców 
w okresie kampanji wyborczej.

na masy maleje, prasa partyjna podupada, po
tężne związki zawodowe zostały osłabione i zde
zorganizowane przez robotę komunistów, przeważ
na część członków partji odpadła i znajduie się
w obozie reakcyjnym   osłabienie socjalizmu
dokonuje się wszędzie, niTylko w Niemczach; 
wszędze oglądamy przesilenie, rozbicie".

We Wiosze cl socjalizm został doszczętnie wy
trzebiony. A  przecież jeszcze w roku 1919 socja
lizm był panem na półwvrpie i zarłasaał uro
czysty akces do trzeciej międzynarodówki, juJ 
jednak, w styczniu 1921 r. na kor greeie w l i 
pomo nastąpiło rozbicie partji. Następne dwa 
lata są okresem ciężkiej wałki która się dla 
socjalizmu skończyła zupełnym rozkładem (do 
wyborów idzie w dwóch oddzielnych grapach).

w© Francji również doznał socjalżun w la
tach powojennych rozbicia. Na kapgr*ie i? Tours 
w grudniu 1920 r. lewica z tow. Cachin ns. c/ele 
poszła pod dyktaturę Moskwy, prrwwa pod wo
dzą tow. jak Mistrat, Guesdes, Thomas, Sembat, 
utworzyła nową grupę.

W  H'«zpatpji w roku 1920 uchwałom© poddać 
się rozkazom z Moskwy, W roku 1921 w marcu 
nastąpiło rozbicie: nie przyjęto 21 warunków Le
nina i utworzono nową grupę;' przywódcą Jest 
Saorit, krmuuie' ów zafi —  ótm Anguiano.

W  Szwajcarji przvszłn do rozbicia m  kongre
sie w Bem w grudniu 1920 roku. Wybory kanto- 
nalne w  roku 1923 przyrdofdy ruchowi sooHi- 
stycznenu pełną klęskę.

W  Austrji socjalizm też jest ©Jabiony. Do
sadny wvraz daje temu H amai Schutzanger 
(soral Monatshefte nr. 12, 19?3): „Również
w Auetrji zawiódł socjalizm. Pomścił się tuta; 
brak jmzygot jwania państw owo-politycznego i cią
głe wysuwanie żądań niemożliwych do spełnienia. 
I doszło do t“go, iż odbudowę gospodarczą

rałnego wychowania tysięcy ! +ysięcy ludzi„ którzy 
się byli urodzili po powstaniu 63 r. Z jednej strony 
więc prowadzano dziecko lub młodzieńca gdz?^ 
w gęst wę lasu by go wzruszyć zapomnianą mogiłą 
powstańca, by mu nieraz z wyrzutem mówić jak 
jest niepodobnym do swych ojców..., a otok tego 
giośno i nieustanne s+wierdzano słowem wzrusza
niem ramion pogard1'wem lub nieckę tnesn burknie- 
dcm wszystko, co było drugą legendą głupoty, 
szaleńe^was często wprost legendą zbrodni roku 
63 i jego ludzi, v  stosunku do nas, nastapnyieb 
ludzi",

Fo^wolę s©bię przedtwszystkiem zwrócić uwa
gę autora na fakt, że używa słowa „legenda" 
w sposób zupełnie dowolny. Istota legendy odnoś
nie do mogił polega bowiem na kojarzeniu znaku 
widomego, więc w tym wypadku mogiły, z tósio- 
ryernie niewidomymi prochami historycznie mew: 
domych bohaterów. Z chwila, z którą jedyne źró
dło legend- , to jest usuie podanie, zetknie się i do 
kumentem pisanym, legenda albo pryska, albo zar 
mienia się w prawdę dziejowa. Otóż „zapomniana 
mog:ła powstańca", jako taka, żadną miarą w za
kres, legendy w chodzić nie może. Mogła być fat 
szywą ta mogiła, którą oglądał p. Piłsudski, o ile 
była np. kopcem granicznyr., ale i w tym nawet 
wypadku fałszywość jej polegała wyłącznie na 
gęografięgnąj pomyłce informatora. O As tą p©-

w Kraju niebacznie oddano w ręce Seipla. Dziś 
korona austr. należy do waiut szlachetnych i po
szukiwanych. Głęboko sięgająca} sanacji dokona! 
nie socjalizm, ale rząd Stłola".

W Roej:' właściwie niema żadnej partji robot
niczej, bo niema mas robotriczynh. Kongrer so
wiecki postanawia sztucznie stworzyć wielki prze
mysł, by u? powrót wytworzyć proletarjajt i móo 
uprawiać propagandę pzeclw k,°,pi.alizmowi—

Anglja dawno przeszła nad socjalizmem w po
jęciu Marksa do porządku dziennego. Labour 
Party nie może a określać jako partję bę względ
nie socjalistyczną; składają się na nią przedsta
wiciele nakozmaitszych kierunków (11 posłów 
katolików); socjalizm jest tylko jednym z eler 
mentów.

W  Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej 
widzimy barbarzyóoid© prześladowanie socjalizmu 
z jednej strony, z dregiej zaś zakładanie wiel
kich banków i towarzystw akcyjnych prze* rwią- 
źld robotLicp>..

W  Poisoe socjalizm także zawiódł nadzieje i ule 
ma widoków rozwoju, fzczególriej jeżeli uda się 
okres sanacyjny przebrnąć szczęśliwie. Zresztą 
przywódca czołowy towarzysz Moraczewslkl, chyba 
znawca najłeoszy w tej sprawie, w wywiadzie 
ogłoszonym niedawno w „Naprzód: ie" oświadczył, 
iż na okres rerdćw robotniczo- włościańskich 
w kraju wcale się nie zanosL (D. n.).

    ——, : ' 1

Przed przejazdem Ks. Arc. Cieplaka.
Wieść o uwolnieniu Ks. Arcyb. Cieplaka poru

szyła osiuję całej Polski W  Warszawie projektuje 
się jut powitanie Eł. Arcybiskupa. Zakrzątnęli się 
oraedewzystkiem darni Jego dieoeejanie, bawiąc; ] 
obecnie w W „rezawie. W  ich lic -bie są b. członko
wie centralnego komiraca zaraądu kościołów w Pe
tersburgu, którzy zamierzają wyjechał nc spotka
nie areybibkuparwiężnia i powitać Go na granicy. 
Polski. MinrsTerjum spraw zagranicznych przyrze
kło zawiadomić tjłegra&csnń o dniu wyjazdu Ke.- 
Aroybiekupa ■ Moskwy. Narady wstępne w spra
wie przyjęcia Ks,. Arc; bmkuna na grrniey, odbyły 
się wiozooj 589 środę.

F. Prezydent o zadaniach prasy.
Onegdąj „Tow. drieraiikaray I Iftcrptów" 

w Warszawie wręczyło prezydentowi Woj Ciechow
skiemu dyplom honorowego członka Towarzy
stwa. m y  tej epnscbnoAi wygłosił p Prezydent 
preemówienie, jak zawsze nacechowane Dzłanhe.- 
rym idealizmem o obowiazkabt prary.

P. Prezydent stwierdził, to „wspólną onckią 
•‘/tenótów i dzhvrnikar y jest wybuiaty Jndyii- 
dualizm". Następnie zajął się reewai, n im  edrnu. 
- o -.dowszt ohniomego w społeezeióstwie: — „to psw- 
wda, bo —  wrd-ukowane*'.

„Z pobyiu swojego zagranicą —  mówi" pad 
Preuydemt —• mam dwa typy prasy: jeden ura-

mylka była wszera, wóvczas i iaformawsr p. Pił- 
sudbkiago i p. Piłsudski mogli bezliamie i nie le
gendarnie ..w jmszać się”, nie wierząc, ale wie
dząc, to takie n^giłj na zietmi Ti -iszej istnieją i że 
Dod niemi leżą ci, któror padli za we ność „aiu 
corps du dćsQispair", „w szeregach rozpaczy1'. Ich 
poświęcenia, ich ofiary, ich męczeństwa poniżać le
gendą nie wolno, a wywyższać nie potrzeba. Oni 
„byli", a jeżeli w pamięci podobnych im na tępców 
wyolbrzymieli, to tylko o tyle, że Dohattrstwo ich' 
zgoueraiizowano, wciągając do szeregów rozpaczy 
nie tylko (jak to zwykle bywa) awartumlków, ale 
i prostych bandytów. Wyolbrzymienie to jednak 
«m zno- n wartość ściśle historyczną, opartą na 
historycznem założeniu. Histcyczny powstaniec, 
ten kóry rzeczywiście „powstał", musiał z biegiem 
czasu opromienić swoim blaskiem bandytę, taksa- 
mo iak z biegiem czasu baud-Ta mu-iałby rzucić 
na powstańca dfń, gdyby założeniom wypadków 
styci-iiowych był rabun«k cudzego mienia. — Je
żeli p. Piłsudski z uczuciem legendarnych sprzecz
ność! stawał nad mogik rai pows ańcow. to powo
dem jego wahań i szarpanin był b»-afe kryt7Tcvzuuj. 
Nie umiaJ wykreślić granicy pomiędzy świętością 
nogił a więcej r ii nie świętością tycłi. co powsta
nie organizowali, znowu nie ,Jegendarp'e". ale „hi
storycznie". |

Tdu. Jnuoa j i. 1 w udaki Lałwi6ka. _ 8amBnkS» l
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!>ia opinję. publiczną w kierunku pożądanym dla 
stojącego za dziennikiem stronnictwa. czy też gru 
py osób, drugi nie ma stałego kie' u.nku, żyje 
z dnia na dzień =en znojami i ogłoszeniami, tak 
daleko posuniętemu, że każdy artykuł nawet 
w dziale 'politycznym jest przez kogo6, zamówiony 
i zapłacony". Słusznie też douaga się p. Prezy
dent od prasy, by kultywowała prawdę. „Jestem 
szczególnie wymagający —  zauważył p. Prezy-

Fjasko socjalistycznego „
„Dzień kobiet" zgromadził 70 towarzyszek a 690 
towarzyszy. — Poseł Bobrowsid uboiewa. — Ra
dny Jaroszewski o waleczności P. P. S. — Socja
listyczne pozdrowienia dla aresztowanych bojow

ców.

P. P. S- urządzając w dniu 25 b. m. ..Dzień ko
biet’1 zapowiadała szumnie w „Robotniku": ,,P. P. 
S. jest pierwszą z partji socjalistycznych, urządza 
jącą Dzień kobiet, zgodnie z ucbwałą Międzynaro
dowej Konferencji Kobiet Socjalistek i  maja ub. r.” 
Zapowiedzi jednak o „wzroście uświadomienia soc
jalistycznego" wśród kobiet nie urzeczywistniły się.

Zwołane do sali Operetki przy ul Rajskiej 
w Krakowie „Zgromadzenie kobiet" ściągnęli) za
ledwie 70 towarzysz' k, podczas gdy samych tow. 
zebrało się około 600. Znikoma liczba niewiar 
wpłynęła deprymująco na prowodyrów socjali
stycznych, a rozgoryczeniu partji z powodu małe
go zainteresowania się sprawami .aocjslnerai” ko
biet krakowskich dał wyraz poseł BobrOwrkl. O 
ile ten ograniczył się na ubolewaniu, o tyle na inną 
mitą była zakrojoną mowa radcy miejskiego Ja
roszewskiego. Wpadłszy w patos przy omawianiu 
strajku robotników w zagłębiu węglowem wyraził 
się, że krakowska partja P. P. S. śledzi z zainte- 
rejowamiem przebieg tego strajku i odnosi się do 
uiego z tą > łmą syrnpatją, * jaką odnosiła słę do 
strajku listopadowego kolejarzy i pocztowców. ..A 
źo walczyć (!!!) potrafimy — Kończył z dumą'p. 
Jaroszewski —  wykazuje bisrorja niobu robotni
czego”. (Niewątpliwie miał na myśli 6 listopad 
w Krakowie).

Poseł Stańczyk mówiąc o zasługach Mpraczew- 
skiego w wywalczeniu kobietom prawa glosowania, 
w*iął hn za złe, że glosowały na „wrogów luasy 
pracującej". Zachęcał obecne na sali 70 towarzy
szek. by ..uświadamiały*' kobiety krakowskie o za
daniach socjalizmu, gdyż tylko od nieh zależy 
„zwycięstwo idei sprawiedliwości".

W  szeregu mówców znalazła się żydówka 
Waehsbergećowa (żona adwokata), która w rezolu
cji poddanej pod glosowanie śle wyrazy pozdro
wienia dla aresztowanych w za iązku z wypadkami 
6-ga listopada.

O godz. 7 odbył się w sali domu robotniczego 
przy ul Dunajewskiego „Uroczysty wieczór**, 
w którym wziął udział wierny za-tęp 70 ko
biet.

ludzi, ażeby stwierdzić, żo rok 63 to „legenda głup
stwa, legenda szaleństwa, legenda nonsensów hi
sterycznych, napawająca ludzi słabością, dysząca 
upokorzeniom". I p. mśudski powtarza co chwila 
retoryczny refren w formie zaipj tania: „Wielkości, 
gdzież twoje imię11? — powtarza, ażeby odpowie
dzieć: w symbolu „który silnie, ba, nieraz wszech
władnie panował nad ludźmi1’ a „była nim pieczęć 
Rządu Narodowego", czyli Rząd Narodowy. „Masa 
pisaniny, regulacja drobnych zjawisk życiowych, 
uwzględnianie najdrobniejszych pytań biura, dy- 
kaeterje... Śmiać mi się chciało — ciągnie p. Pił
sudski — staremu konspiratorowi, gdy to czyta
łem. Poco to robili poco ta praca, poco ta śmiesz
ność? A  jednak śaiieck mi zamarł na ustach, 
gdym... natrafiał na skutki tej dziwnej, prawie nie
prawdopodobnej pracy ludzi, stojących poza pie
częcią władz centralnych... To cud siły. cud Rządu 
Narodowego, cud jakiejś wielkości11.

W  tom miejscu ja ośmielę się użyć przez deli
katność słowa: „legenda". Cud siły i wielkości nie 
tkwił bynajmniej w istotnie „śrfueszńyril** a prócz 
tego politycznie albo głupim, albo zbrodniczym, 
tajnym, więc bynajmniej nie narodowym, lecz sa
mozwańczym rz- Jzie„ ale w cierpieniu gwałcone
go narodu. Na refren p. Piłsudskiego: „Wielkości, 
gdzie twoje imię” odpowiadam:

.W, Ąjdt chłjjgftadi aąaayjoh. oo jak wuj mój

dent — gdy do wvrazu   prasa — dodaje się —
pilska". Zbiorowo reprezentujemy wielką indy
widualność: naród polski. Musi on mieć czy jako 
organ, czy jako narzędzie godną iegc prasę, wy 
"óżniajneą się z pośród innych swoim teuem 
i treścią".

Przypomnieniem odpowiedzialności prasy i we
zwaniem jej do służby dobra Rzeczypospolitej 
zakończył p. Prezydent swoje przemówienie!

Dnia kobiet“ w Krakowie.
Nic więc nie pomogły odezwy Rady robotniczej 

P. P. S..J ani jej agitacja! Pokazało się — zgodnie 
z naszoiui przewidywaniami — że krakowska ko
bieta nic Diema wspólnego z .socjalizmem. Lepiej, 
niż mężczyzna-robotnik, zrozumiała kobieta-robot- 
nica, że socjalizm niesie rozstrój społeczny-, że jest 
zaprzeczeniem religijno-moralnych wartości, które 
mi życie stoi. Ze względu zaś, że garstkę „wy
trwałych" 70 stanowiły w nołowie żydówki, może
my stwierdzić śmiało, że krakowskie robotnice 
socjalistyczny „dzień kobiet" zbojkotowały, co na 
tem większą zasługuje pochwalę, że uczyniły to 
bez żadnej agitacji.

2 P O L S K i I Z E  Ś W IA T A .
Caeski dziennik o R. K. B.

. W jednym z ostatnich numerów praskiego 
dziennika „Liidove listy’1 znajdujemy wśród szere
gu życzliwych dla PosUki wiadomości następujące 
uwagi o akcji charytatywni *j Ks. Biskupa Sapie
hy. „Ratunkowy Biskupi Komitet” , na którego 
czele stoi znany przyjaciel ludu. krakowski Bi
skup Ks. Sapieha, a który rozwinął swoją akcję 
ratownk zą w całej krakowskiej djecezji, spotkał 
s.ę w szerokich war^^waeh z gorącem przyjęciem. 
Pomoc ta jesl w: Polsce warstwom Indowym po- 
ttzefcna dziś, gdy drbżyznza i kryzys gospodarczy 
dotknęły średnie warstwy, inteligencję i lud pra
cujący” .

Zjazd wolnomyślicieli w Warszawie

Dnia 23 marca w Warszawie odbył się II zjazd 
Stów. Wolnomyślicieli polskich przy udziale 64 
delegatów Kół: warszawskiego, łódzkiego, żyrar
dowskiego, lubelskiego i akademickiego. W spra
wozdaniu stwierdzono założenie nowych Kół: 
w Poznaniu, Lwowie, Białej podlaskiej, Krakowie, 
Pabjamicach, Piotrkowie i innych. Przyjęto rezo
lucję przeciw „prześladowaniom" religijnym i naro
dowym. Wkońcu wybrano zarząd 15 głosami, przy 
27 wstrzymujących się od głosowania^ w następu
jącym składzie: Prof. Baudouin de Oourtenay, prof. 
Minkiewicz, Laudau, Jabłoński, Żorawski, prof. 
Radliński i ser,. Siedlecki, upozycja (27) głosów, 
złożywszy oświadczenie, ud wyborów się wstrzy
mała.
_ ______,_________ _ i__________  i__________

Emanuel Moszyński) składali. przysięgę przed czar
ni) firanką, z za której dobywał się nie wiadomo 
czyj głos i co, walcząc dosłownie na gole pięści, 
padali pod Miechowem, w ojcach na zych, co (jak 
dziad hiój Paweł Popiel) przeciwni powstaniu, wy
syłali synów swoich na bój w imię zasady, że 
„skoro cały naród rzuca się w przepaść, wypada 
razem z nim się rzucić1’,,—  w tych bob,"terach na
szych, co (jak t^ść mój Jan Popiel; wbrew żolnier- 
sbie-mu sumieniu przyjmowali dowództwo nad od
działami, ażeby własnoręcznie nabijać kaiabiny, bo 
ani jeden szeregowiec czynności tej wykonać nie 
umiał — w tej potędze narodowych uczuć, które 
z pieczątki politycznych głupców lub zbrodniarzy 
uczyniły świętość, które uznały narodowość Rzą 
du, ukrytego za czarną firanką, i które, co naj waż
niejsze, w jaskrawem świetle historycznych błyska
wic i słońc ujrzały li tylko kielich napełniony 
krwią serdeczną, walkę o honor, świadectwo wy
dane prawdzie, że niema z takiego narodu, eo na 
bezprawie i gwałt nie odpowiedziałby orężem, a 
w braku oręża — prostym kijem.

Nie twórzmy, więc nowych legend i nie apo- 
toozujmy. na szczęście zbytecznej dzisiaj konspi
racji. Rozsuńmy śmiało czarne firanki bo za niemi, 
w wyzwolonej Polsce, kryć się mogą li tylko dwa 
symbole: p:ęcio, lub sześcioro mieuna —  gwiazda.

K. H. Rostworowski.

N. P. R. i sekta Houura.
Na opublikowanie przez chrżeśc'jańsko-demo- 

kra.tvcz.nv „Postęp” poznański pisma p. Maciejew
skiego. redaktora —  jak się sam nazwał —t 
„Prawdy” , w któiem to piśnue p Maciejewski ao- 
bow iązał się szerzyć ideę „Kościoła narodowego” , 
odpowiedział zarząd wielkopolski N. P. R., że p. 
Maciejewski nie jest redaktorem „Prawdy", lecz 
tylko akwizytorem. Natomiast kierownictwo 
Ń  P. R. nie zaprzeczyło twierdzeniu „Postępu", 
że „Prawda” stoi na usługach Kościoła narodo
wego” . Cnarakterystyczne!

O napad bojówki P. P. S. na Two „Rozwój* 
w Siedlcach.

Dnia 17 grudnia 1922 r„ nazajutrz oo zabój
stwie ś. p. Narutowicza — bojówka socjalistyczna 
dokonała w Siedlcach napadu na lokal Związku 
Ludowo-Narodowego, w którym w ten dzień miało 
dę odbyć zebranie Twa „Rozwój’1. Zbiry socjali- 
'tyezue wtargnęli do 3ieni, wyważyli drzwi, pozry
wali przewodniki elektryczne, połamali poręcze na 
schodach, zerwaL skrzynkę pocztową etc. Policja 
ustaliła, że zniszczenia lokalu dokonał sekretarz 
Polskiej Partji Socjalistycznej, Jan Waćkowski 
z innymi osobnikami, którcch nazwisk oskarżony 
przez prokurator.ję Sied'ecką nie chciał wymienić, 
wykręcając się tem, jakoby nie ziiał ich nazwisk.

Rozprawa odbyła się 22 b. m. Sąd Pokoju uzna
jąc winę Jana Waćkowskiego za udowodnioną, 
skaza! go na 2 tygodnie aresztu i opłacenie 5 zł. p. 
kosztów’ sądowych, jednak na mocy ustawy amne
styjnej, karę powyższą darował Maćkowskiemu 
całkowicie.

Przewód sądowy, którego konkluzją —  sprawie
dliwy wyrok Sądu Rzpltej ustalił, że bojówka 
socjalistyczna, której tak się wypierali miejscowi 
działacze socjalistyczni „towarkysze" Gnoiń-ki 1 
profesor Feist — działała na chlubę panoszącego 
■•ię żyderatwa — a na hańbę ziżydzialej Polskiej Par
tji Socjalistycznej.

Wiedeński miljarder ł socjalizm.
Wiedeński organ socjalistyczny „Arbeiter- 

zeitung”  orzez długi czas atakowała słynnego 
pana Bosla. W'reszcie ataki U3tały, bo —  jak się 
pokazało — p. Bosel złożył na cele socjalno 
demokratyczne ,,Bildungs-verem’u” —  100 milj, 
koron.

Odeoranie obywatelstwa honor. Ludendorłfowi.
Rada miej :ka w Duesseliorfie uchwaliła ode

brać generałowi Ludendorffowi obywatelstwo ho* 
noro we miasta Duesseldorfu.

Krwawy pC jedynek.
W Buenos Aires odbył się pojedynek między 

ministrem wojny gen. Juto a gen. Delłepiane. Obaj 
przeciwmicy są poważnie ranni.

Dzieło pjtf-shinga.
Według doniesień z Nowego Jorku, gen. Per

shing napisał w czasie ostatniego swego pobytu 
w Europie dzieło, zawierające dzieje udziału Ame. 
ryki w wojnie światowej.

ZGON SĘDZIWEGO WETERANA. W PSSaa- 
niu zmarł Ignacy Raczkiewicz, weteran-poraeznik, 
uczestnik powstań narodowych w 48 i 63 r.

AKADEMJ \  NA CZEŚĆ INWALIDÓW. We
wtorek odbyła się w ratuszu w Warszawie uro
czysta akademja na cześć inwalidów, urządzona 
przez komitet fundancji imienia Ojca św. Odczyt 
pod tytułem „Stosunek inwalidy do społeczeństwa 
i wojska" wygłosił podpułkownik Jaworski. Na 
uroczystość przybył Prezydent Wojciechowski, 
marszałkowie Sejmu i "Senatu i wiele innych wy
bitnych osobistości ze sfer cywilnych i wojsko
wych.

POLSKIE TOV* ARZYSTWO ODRODZENIA 
FIZYCZNEGO powstało w Warszawie z inicjaty
wy komitetu finansowego Tow. ,.Rozwój” . Zada
niem nowego Towarzystwa jest praca w kierun
ku pielęgnowania i podniesienia stanu zdrowotne
go wśród Polaków przez umożliwianie szerokim 
warstwom korzystania z naszych miejscowości 
leczniczych i klimatycznych. W  tym celu Tow. 
wydzierżawiło pod Zakopan «n położoną Jaszczu
rówkę z jedyną w. Polsce termicą, której radio
aktywność może być dostatnio wyzyskana dla 
wzmocnienia osłabianego pracą, wiekiem lub cho
robą organizmu ludzkiego. Pierwszeństwo korzy
stania z tej stacji klimatycznej 1 z innych będą 
mieli ile c jon a rj usze Towarzystwa Zgłaszać się na
leży pod adresem GI. biuro P T. O. F - Wars za-
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w a, Hortanzja 4, m. 5 (mieszk. Dr M. Jastrzęł?- 
skiego).

POWÓDŹ W LUBLINIE. PTzepłvwająo& Lublin 
rzeczka Bystrzyca wystąpiła z brzegów i zalała 
okoilczne pola i -częściowo ulice. Między miasfem, 
przedmieściem a stacją kolejową ruch pieszy zo
stał przej-wany. Woda przybiera.

WYDANIE RONIKIERA WŁADZOM POL- 
L-KIM. Minintejstwo sprawiedliw ości i spraw za
granicznych ukończyły już pertraktacje z rządem 
austriackim w kwestji wydania władzom polskim 
Bohdana kr. Ronikiera, który obecnie znajduje się 
w Salcburgu. Jutro hr. Ronikier pod strażą będzie 
odsteriomy do g"anicy polskiej i przekazany wła
dzom naszym . Więzień będzie przywieziony do 
Warszawy do dyspozycji tamtejszego sądu okrę
gowego.

ZDERZENIE SIĘ POCIĄGÓW. Z Metzu dono
szą o zderzeniu się pociągu pospiesznego Ostenda- 
Bazylea z pociąg5 em towarowym. Wskutek katar 
strofy osrn osób zostało zabitych, a 11 odniosło 
rany.

ZDERZENIE SIĘ DWÓCH OKRĘTÓW. Przy 
ujściu Tamizy zderzył się oneglaj okręt amery
kański z angielskim. Bok okrętu angielskiego zo
stał zupełnie rozdarty Śmierć pon' »sło ośmiu lu
dzi. trzech zaś jest ciężko rannych.

ŚMIERTELNY POLÓW. Z Aleksandrji dono
szą: Wskutek wybuchu miny, złowionej w sieć, 
16W«U rybaków poniosło śmierć. .

Sprawy miefsMe.
Zniżka cen mięsa.

Wczoraj odbyło się posiedzenie miejskiej komi
sji cennikowej, która uchwaliła obniżyć eenj mięsa 
wołowego w bl. I, z 3 000 fys. na 2.900, zaś ceuy 
tłuszczów o 200 tys. na 1 kg. Od dzisiaj 1 kg. bilu 
ma kosztować 3.600 tys. (dotąd 3-800), smalcu 
4.800 (5.0001, szynki surowej wędzonej 4.200 
4.300), gotowanej w całości 4.400 (4.500). Ceny 
mięsa wołowego w ki. II. i IU, oraz ceny wieprzo
winy i cielęciny pozostawiono bez zmiany. Urt y 
dnicy targowi poinosili na komisji, że cena bydła 
i nierogacizny utrzymuje się jeszcze na znacznej 
wysokości z powodu opanowania handlu bydłem 
przez pośredników-żydów, którzy niepomiernie śru
bują ceny.

Cukier kontyngentowy z lutego
nadszedł wczoraj, do miejskich składów na war- 
szawskiem w ilości 7 wagonów grysiku. Sprzedaż 
rozpocznie się w najbliższych dniach po nadesłaniu 
kalkulacji cen z lwowskiego biura sprzedaży.

Węgiel znowu znacznie potaniał.
Od dnia 20 b. m. ceny węgla jaworznickiego 

w Krakowie przedstawiają się następująco: 1 cetn. 
metr. w składach nu dawnych przy koleji 5,90(1 tys. 
(dotąd 6.700), w składach hurtownych w mieście 
6.600 (7 490), u drobnych handlarzy 6.920 (7.800). 
Węgiel jaw orznicki w składach miejskich jest jesz
cze tań-zy.

K R O N IK A  K R A K O W S K A .
Kongres filozofów prawa.

W Krakowie rozpoczął swe obrady I. kongres 
polskich filozofów, prawa. Na kongresie reprezen
towane są pTawie wszystkie uniwersytety polskie. 
Zagaił obrady imieniem tutejszego wydziału filo
zoficznego prof. Rubczyński. Następnie referat 
wygłosił piof. Krrymuski ,.o pojęciu nauki ł jlj 
najwńększem zadaniu". Dasze referaty mają: prof. 
Gołąb, Reinhold, Bemis, Wilkosz, Lande, Znamie
rowski i i'-ni.

W przededniu katastrofy pov oda.
Z województwa krakowskiego nadchodzą alar

mujące wiadomości o Rilnem wzbieraniu rzek. Stan 
wody na Wiśle wynosił wczoraj rano pud Krako
wem 3 m. 60 cm. ponad normalną wysokość, a 
w ciągu dnia woda przybrała tak, że płynie po
nad dolnemi bulwa ami. Na Dębnikach woda zala
ła roboty ziemne około budujących się bulwarów, 
Pałacyk Rożnowskich otoczony już został wodą. 
Również składy betonu i piasku nad Wisłą, pod 
tnostem Zwierzynieckim częściowo zostały zalane. 
M ędzy starym a III. mostem grozi, lada chwila 
zalanie bulwaru dolnego, gdzie mieszczą się skła
dy cegieł. W  okolicach Krakowa wezbrały silnie 
stawy, głównie ketfo Bronowie, grożąc prze w an em

grobli. Również na dawnem korycie Rudawy na 
Błoniach woda sięga po brzegi.

Wydalenie z granic państwa polskiego 16 urzędni
ków fabryk] Francka.

Starostwo krakowskie zarządziło wydalenie 
z granic państwa w 14 dniach 16 obywateli nie
mieckich, czeskich i austrjackich, zatrudnionych 
w charakterze urzędników w fabryce cykorji Fran
cka w Skawinie. Zarządzenie to wydane zostało 
z tego powodu, że n!e mieli oni zezwoleń na stały 
pobyt w  Polsce, oraz że niektórzy z nioł byli nie
przychylnie usposobieni dla państwa polskiego.

Żydzi-szpiedzy przed sadem
Wczoraj toezvła się w dalszym ciągu sensa

cyjna rozprawa (tajw ) przeciw Samueiowi Picke- 
rowi i sześciu jego wspólnikom (samym żydran), 
oskarżonym o zpiegostwo na rzecz Rosji sowie
ckiej. Od rana przesłuchiwano świadków, przewa
żane urzędników i ^wywiadowców pol’cyjnych. 
Obfity materjał dowodowy, przedstawiony przez 
oolicję. dy skredytuje obwinianych niemal za. każdem 
ich zeznaniem. Zaznaczyć należy, że dzięki dobrze 
zorgairizowanemu i sprawnemu funkcjonowaniu 

oddziału policji politycznej przy Dyrekcji policji 
pod kierownictwem nad kom. Scapera, prokurato- 
rja rozporządza wyczerpując^-dowodowymi fakta
mi, które ułatwiają szybki tok rozprawy i nieza
wodne atuty dla oskarżyciela. —  Wyrok zapadnie 
dzisiaj.

Kraków, 27 marca.
TRZECHDNIOWE CIEPŁ/\ a już w dniu 

wczorajszym wprost upał czerwcowy pozwalają 
przypuszczać, żo ta nagła zmiana aury nie jest 
chimerą przyrody, ale istotnie początkiem wiesny. 
Jako jej niezawodne zwiastuny ukazały się iuż 
piimuik5, podbiały i przylaszezki. Przekupnie wiej
scy sprzedawali je wczoraj na rynku krakowskim; 
kw:atuszld, uwite w małe wiązanki, znajdywały 
chętnych nabywców mimo wysokiej ceny: miljo- 
na marek za wiązankę.

DZIKIE GĘSI NAD KRAKCWEM Wczoraj 
w godzinach wieczornych przeciągano nad Kra
kowem z głośnem gęganiem wielkie stado dzikich 
gęsi, zdażejąc ku zachodowi. Po przelocie ptaków 
jeszcze długo słychać byłe krzyki gęsi-,.marode- 
rów” , zdążających za stadem powolnym lotem.

ZWIĄZEK DZIENNIKARZY POL2K. W  KRA
KOWIE. postanów ił na osf atolem posiedzeniu wy
działu ofiarować 100 miljonów marek na R. K. B , 
oraz subskrybować 5 akcji Polskiego Banku Pań
stwowego. I

ODZNACZENIE RUMUŃSKIE STAROSTY 
KRAKOWSKIEGO. Staros-a krakowski. Dr Adam 
Bal, otrzymał krzyż komandorski orderu „Gv. iaz- 
dy Rumunji” .

SZLACHETNY CZ\N MŁODZIEŻY. 8-ma kl. 
szkoły powsz. męsik. im, św. Mikołaja w Krakowie 
subskrybowała i darowała Państwu polskiemu 
akcję na Polski Bank emisyjny.

KARY ZA NIEPOSYŁANIE UCZNIÓW DO 
SZKÓŁ DOKSZTAŁCAJĄCYCH. Według rozpo
rządzenie Ministerstwa, majstrowie i kupcy niepo- 
syłający regularnie uczniów do szkół dokształca
jących, podlegają karze od 20 do 1000 zip.

NADUŻYCIA PRZY DOSTAWIE MATCRJA- 
ŁÓW POD BUDOWĘ GMACHU P. K. O, Jak się 
dowiaduiemy, v  osta.tnich dniach nastąpiły aresz- 
tc wania kilku osób, wmieszanych w aferę ca tle 
nadużyć przy dostawach materjałów na budowę 
gł. gmachu PKO. w Krakowie. Jak stwierdzono, 
aresztowani osobnicy dopuszczali się nadużyć 
w ten sposób, że zakupione przez przedsiębiorców 
budowy cegły i cement nie dostarczali w awizo
wanej ilości, zabierając część małerjałów. na wła
sny użytek. Afera przybiera.wielkie rozmiary, je
dnak śledztwo policyjne nie ujawnia bliższych 
szczegółów.

PROJEKT OGRANICZENIA ULG PRZEJAZ
DOWYCH, przysługujących obecnie pracownikom 
kolejowym, emerytom, Ich rodzinom i wdowom po 
nich, jest opracowany przez prezesów poszczegól
nych dyrekcyj kolejowych.

OFICEROWIE PRZY SZABLACH. W myśl 
rozporządzenia Min, spraw wojsk, oficerowie noszą 
obowiązkowo szable lub rewolwer i bez tego ro
dzaju broni nie wolno im przebywać na ulicach.

DOSTAŁ SIĘ MIĘDZY BUFORY WAGONÓW 
robotnik kolejowy, Wojciech Pajak i doznał zmiaż
dżenia klatki piersiowej. Lekarz Pogotowia prze
wiózł go w stanie beznadziejnym do szpitala.

Wg.l'- !J»

Zawiadom ienia i  komunikaty.

GROBOWIEC TUTANKHa MONA. Na ogólne 
żądanie powtórzy p. Maciej Szukiewicz swój od
czyt na powyższy temat w dniu 27 b. m. o godz. 
7 wieczorem w sali Muzeum Przemysł. (Smoleń
ska L 9). Wspaniale opracowany temat i świetno 
przeźrocza zapowiadają i tym razem tosamo po
wodzenie, jak poprzednio. Bilety wstępu można 
nabyć wcześniej w Księgarni T. S. L., ul. św. 
Aunv 1. 5.

WALNE ZGROMADZENIE POWIAT. TOW.
PSZCZELARSKIEGO odbędzie się w piątek 28 
b. m. o godz. 12 w sali Tow. rolniczego W razie 
braku kompletu, odbędzie się o 1L.30 bez względu 
na komplet.

NA R. K. B. Uczenice gimnazjum Kaplińskiej 
250 mljonów, jako dochód z wieczorków. Grono 
i uczenice gimnazjum Kaplińskiej 170 milionów, 
zebrane w dniu imienin dyr. Józefa Piaseckiego. 
Zbigniewowie Horodvńscy 100 miljonów, zamiast 
kwiarów na trumnę ś. p. Onufrego Horodvńskiego.

NA BURSĘ IM. KS. PIOTRA SKARGI złożyli: 
Zbigniewowie Horodyńscy 100 mijano w, zamiast 
kwiatów na trumnę ś. p. Onufrego Horodyńskiego.

Komunikaty teatrów  krakowskich.
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. W sobotę 

premiera niezwykle oryginalnej sztuki włoskiej 
Rosso di San Secondo „Tyle namiętności... w Ma 
rjonetkach“ . Główne role trzech Marjonetek na
miętności wykonają pp. Kopczewska, Pekarski 
i Szymański Nadto ważniejsze zadania w sztuce 
mają pp. Żmijewska, Śniadecka Łubieńsk, i Do
biesław.

Z OP£RETKI komunikują: W najbliższych
antach premiera najpiękniejszej z operetek Falla 
„Madame Pompadour’1, przygotw ywanej z Murzy
ni im nakładem pracy i Kosztów. Niestrudzeni re
żyser Sempoliński, kapelmistrz Szczepański i ba- 
ietmistrz Wojnar kierują próbami

WIECZÓR PIEfNI POLSKIFJ w wykonania 
p. Janiny Kaneckiej, odbędzie się we środę 2-go 
kwietnia b. r. w sak Instytutu muzycznego (ul. 
św. .Łuny 2, II p.), o godz. 7.30 wieczorem. Bile
ty wcześniej nabyć można w liancelarji Instytutu 
od gedz 11— J i.od,.4-p43._ .

Repertuar teatru im. J. S! :>iuei:iegw-
Czwartek: „Kościuszko pod Racławicami” .
Piątek: popoł. „Kościuszko pod Racławicami".
Sobota: „Tyle namiętności... w Marjonetkach",

Repe/tuar Operetki
Czwartek: Teatr zamknięty.
Piątek: Teatr zamknięty.
Sobota: „Madame Pompaaour’1 (premiera).

Repertuar „Bagateli”.
Czwartak: „Przyjaciółka Pana Ministra’1.
P*ątek: „Przyjaciółka Pana Ministra” .

Repu tu '*r kun teatrów.
UCIECHA: „Tajemnica wiecznej młodości”-

prof. Steinaćha. (Film naukowy).
WANDA: „Niewolnica miłości”, film polski,

z I. Smosarską.
SZTUKA: „Krew na piasku” .
NOWOŚCI: ,,R?j obłąkanego".
ZACHĘTA: „Przysięga i urok kobiety", 
PROMIEŃ: „Luarecia Borgia". U serja, 
REDUTA: „Czarna Gwiazda*’. W roli głównej

H. Mierendorff.

NEKROLOGJA.
Ś P ALOJZY Ś WIECHO W SKL naczelny le

karz szpitala w Lubartowie i profesor gimnazjalny, 
zmarł przed kilku dniami. Zwłoki jego przewie
ziono do Lublina do grobowców rodzinnych.

lun „Opieka” ufiarą pożaru.
Lokal kinoteatru „Opieka11 przy ul. Zielonej na 

Stradomiu paał we wtorek pastwą pożaru 
Około godz. 11 w nocy przechodnie zauważyli wy- 
óobjTyające się z wnętrza budynku płomienie. Po
częto dobijać się do bramy, do której zgłosił się 
po dłuższej chwili stróż nie wiedzący jeszcze nic o 
tern, że nad mieszkaniem jego rozgorzał na dobro 
pożar, Aparat pożarny, mieszczący się na parterze 
w tyrasatnym domu —  zawiódł. Strażnicę pożarną 
udało Się zaalarmować dopiero z kumisarjatu poli
cyjnego przy uL Starowiślnej Tymczasem pożar
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objął już górną część sali i operatornię. Na miejsce 
wypadku przybyły trzy plutony straży ogniowej 
i pod oeobi'tern kierownictwem jej naczelnika p. 
Obidowicza rozpoczęto akcję ratowniczą zarówno 
od wewnątrz budynku — riwona strumieniami jak 
i  od strychu, dokąd doprowadzono drugie dwa 
1węże.

Pożar powstał przypuszczalnie od porzuconego 
między śmiecie przy operatami niedopałka papie 
rosa. Płomienie objęły głównie operatornię, idąc 
w górę ku wentylatorom. Operatornia, częściowo 
obita blachą, uległa zupełnemu zniszczeniu, spalone 
też zostały belki stropowe szczególnie w tych miej
scach, gdzie mieściły się wentylatory. W suficie 
głównej sali ogień wypalił trzy duże otwory, usz
kodzone też zostały balustrady balkonów, balkon 
nad operatornią 1 część dachu. Krzesła zostały nie
naruszone. Ogień ugaszono po przeszło 5-godzinneJ 
akcji ratowniczej. Wczoraj na miejscu wypadku 
zebrała się komisja budowiano-policyjna^ dziś zaś 
ma się odbyć w magistracie specjalna komisja dla 
omówienia sprawy bezpieczeństwa w kinoteatrach 
krakowskich.

Fałszerze banknotów Imiljsnowycli.
Po niedawnej aferze fałszowania banknotów 

czeskich, wpadła obecnie policja na ślady fabryka
cji polskich banknotów 1-mD jonowych. Policja 
krak.^idąc za wskazańemi drogami, przeprowadziła 
rewizję w mieszkaniu Tasehmerowej przy ul. Mio
dowej 17, gdzie 13-1 etui Samuel Tascbmer podał, 
te od dłuższego czasu mieszkający u nicŁ agent 
handlowy Weinblatt rozdawał w domu 1-miljonów- 
k!, pouczając, te eą one fałszywe i te należy je 
wydawać w ruchliwych sklepach katolickich a nie 
żydowskich. Na skutek tych zeznań aresztowała 
policja Weinblatta, który wyparł się winy, podając 
jaiko sprawcę fałszerstwa niejakiego Florkiewicza. 
kierownika działu cynkograficzaego w firmie Ryn
graf. Doprowadzony na policję Florkiewiez oświad
czył, te falsyfikaty wyrabiał za namową Wein- 
hlatta, który mu za 560 sztuk fałszywych bankno
tów wręczył 100 milj. marek. Po odbiciu 560 sztuk 
falsyfikatów Florkiewiez płytę zniszczył. Podał da
lej, te Weinblatt namawiał jego i robotnika Ryn
grafu niejakiego Kłaka do sporządzania falsyfi
katów 10-mil jonowych, na co jednak nie przystali. 
Policja aresztowała Weinblatta, FI orki cwicza i 
Taschmarównę, tę ostatnią za puszczanie w obieg 
falsyfikatów.

Ze sportu.
Cracovia-Klckere. 2:1 (1:1)

Rewanżowe spotkani© Gracovii z .berlińską 
drużyną nie dało miejscowym wy&okocyfrowego 
wyniku. Beriińczycy starali się za wszelką cenę 
uniknąć porażki i czynili heroiczne wysiłki, by 
sprostać lepszej technicznie drużynie krakowskiej. 
Graoowia dała grę dużo słabszą, niż w niedzielę — 
przebieg gry, zwłaszcza w pierwszej połowie, nic 
zapowiadał się dla miejscowych różowio. Dopiero 
po pauzie wzięli się białoezerwomi mocno do ro
boty, oblegając uporczywie bramkę Beriińćżyków, 
bronioną doskonale i szczęśliwie. Goście używali 
zbyt wiele swej przewagi fizycznej, gTając często 
za ostro, a nawet brutalnie i nie cofali się przed 
drastycznymi środkami obrony. Toteż nie pochwa
lamy świadomego nierwyzysfeania rzutu karnego.

(W.)
Wisła—Makkhbi 1 :1  (0 :1 ).

W sobotę rozegrał mistrz okręgu przyjaciel
skie zawody z dmgok; ową Makkabi, uzyskując 
zaledwie remisowy wynik. £ i sykle trudności; 
terenowe uniemożliwiły racjonalną grę. Wisła 
naogół miała przewagę, choć ataki Makkabi były 
również groźne, zwłaszcza przed pauzą. Jeszczo 
będą musieli „mistrzowie" sporo popracować, aby 
dorównać swym biało czerwonym rywalom z Cra- 
covii, których przewyższają jodynie w strzałach 
(Reyman i Czulak!) jj.

LEKKA ATLETYKA.
Lekcja lekkoatletyczna- otworzyła sezon bie

giem na przełaj; startowało 8 zawodników, z któ
rych pierwsze miejsca zajęli: 1) Pobóg, 2) NowiC- 
aietełd, 3) Wiśniewski. Bieg nie był należycie przy
gotowany; Zwiąack lekkoatletyczny ma widocznie 
za duto czynności, by mógł się zajmować zawo
dami sekcji jednego klubu. >

„CHÓD NAOKOŁO WARSZAWY®.
Onegd>j odbył się „chód naokoło Warszawy'’,

jąJttteKSi Jinto _ ndm l

ków. Chód zorganizowany był przez waisz. Zwią
zek lekko-atlctyczuy, na przestrzeni 12 kilome
trów. Pierwszy przybył do mety Szelestowiez z Po- 
lotnji w, czasie 1 godz. 8 min. i 1 sek.; drugi Pusia- 
kiewicz Piotr, sierżant ze szkoły podchorążych.

POLSCY KOLARZE W PARYŻU
bawią od miesiąca w stolicy Francji, biorąc ener
giczny udział w treningach przedolimpijskich. 
Prasa zagraniczna ceni wysoko Stankiewicza, 
uzyskującego doskonałe wyniki. Stankiewicz 
weźmie udział w zawodach kolarskich w Turynie, 
Medjolanie i w Kopenhadze.

Amatorzy-Sparta 1:1.
P raga: Match, jak zwykle z Czechami, nie od

był 3ię bez awantur, tak, le  prowadzony był prsez 
iwóch sędziów z rzędu.

2800 tys., Nobel 7200 tys.. 4 i pół proc. Pożyczka 
krajowa 30 mil. za 1000 koron.

A K C J E :

Wiadomości gospodarcze.
TARYFA TOWAROWA NIE BĘDZIE PODWYŻ

SZONA. '  i
Według doniesień dzienników, komitet taryfo

wy państwowej Rady kolejowej wypowiedział się 
na posiedzeniu w  dniu 23 b. mu przeciw projekto
wi ministerstwa kolei, podwyższającemu taryfę 
towarową. Stwierdzono mianowicie, te deficyt ko
lei w pierwszych miesiącach b. r. nie wynikł by
najmniej z niedo■stateczności stawek taryfowych, 
lecz wywołany został przesileniem gospodarczem. 
Podwyżka taryfy kolejowej nie przyczyniłaby się 
do zmniejszenia deficytu kolejowego, przeciwnie •— 
mogłaby go znacznie podnieść.

O UMOWĘ ZBIOROWĄ W ROLNICTWIE.
W  Warszawie toczyły się ouegdaj dalsze nara

dy w sprawie zawarcia umowy zbiorowej w rol
nictwie. Układy toczą się naogół opornie. Zdołano 
dotychczas ustalić poglądy zaledwie oo do trzech
pierwszych artykułów. v ,

PODWYŻKA NIEKTÓRYCH PODATKÓW.
Ministerstwo skarbu wydaje w tych dniach roz

porządzenie w oprawie podwyższenia stawek nie
których podatków. Idzie ta o podatek spadkowy 
i od darowizn, podatek od nieruchomości, w tych 
wypadkach gdy podatnicy nie wpłacą w terminie 
sum od nich zależnych. Zaległe podatki pod wy ż- 
zone będą o 15% miesięcznie, po opływie terminu 

płatności. . - i' ■ T ) ■

PRZEWALUTOWANIE PRZEDSIĘBIORSTW.
Ministerstwo skarbu opracowało ja# projekt 

wprowadzenia rachunkowości w złotych polskich 
1 przewalutowania majątku przedsiębiorstw pr*® 
mysłowo-handlawych na złote. Według projektu 
moment przewalutowania i wprowadzenia rachun
kowości w złotych ma nastąpić w chwili urucho
mienia Banku Polskiego.

GIEŁDA KRAKOWSKA z dnia 26. fr. m.
Waluty i czakl.

D o l a r  . . . .  9,350.000—9,375.000
K o r o n a  a u s ł r . . 130
u r  . . . . . .
K o r o n a  c ze s k a  259-000 
IFrank ffranc. . 580.504— 512.000
N . J o r k .  . . . 9,330.000— 9,360.000 
L o n d y n  . . .  —
£ u ry c h  . . . .  1,619.000-1,915.000
P a r y ż  . . . .  520.000
M e d i o l a n . . .  —
W ie d e A  . . . 1 3 2 - 1 3 3
P r a g a  . . . .  270.000
B r u k s e l a  . . .  —

NIEBYWAŁA ZNIŻKA NA GIELDZiE.
Słaba tendencja na giełdzie krakowskiej prze

rodziła się dzisiaj w niebywałą zniżkę, która po
tęguje się jeszcze przez rzucanie znacznych Gości 
polskich akcyj z Wiednia na rynek krakowski. 
Wszystkie papiery znacznie straciły na kursie, bo 
zaofiarowanie było b. znaczne. Jedynie Impeksem 
interesowano się z uwagi na korzystną emisję. 
Akcje bankowe utrzymane.

W walutach sytuacja bez zmiany.
Pogiełdzie także słabe: Jaworzno 133 i pół do 

130 mil., (25) 120 miL, Gazy wschodnie 122—120 
mil., Gazy zachodnie 32 mil., Nitrat 1150 tyB„ 
Len 5250—5500 tys., Węglówki 130 tys., Loko- 
fflafcEW-L 2375—2423 i® ,  Nftftą Ksoama 2109—

«wi

Akcje bankow e:
j w tym sci msr»K Jłl3S'-!7ł.i

iłurai M33 traka.-,* 1•i. '4 r.
Polski B Przemysłowy 1'JUJ nw) 1 1950 2L<)0 l
Bank Małopolski . . . 2 ICO ■2300 I 2201 2650 1
Ziemski Bank Kredyt. 550 660 i 600 660
Powsz Bank Kredyt. . 375 426
Bank Komercjalny . . 400 400 1 W 450

, Zw. Sp. Zarób. . 22000 24000 23000 2400C j
To w  handlowe 1

P. T. H. . . . . . . . . . 1800 1530« 1850 1575 '
„Impoa1* .................. 90 110 102 100
„Pharm a"................... 2600 2830 2«00 2700
„Polski P lik "........... 600 1003 1000
Żegluga Polska.......... 400 450 425 460
Tow. p r w n y i ł .

Ziolooi«w:kl . . . . . . . 40000 45O0O 4-2000 15200
H. Cogiolski................ -2400 2600 2600 23o3
Parowozy,................... 1600 1700 1633 1775
„Automotor''.............. 1800 2300 1
„Trzebinia*1 ż.L . . . . 2503 2600 8525 2710
„Peolek“zakł. amnrticyj. 6200 5900 5250 6600
,.norka“ cement. . . . . 7*000 73600 72260 74260
Sierszańslde Odra. . . 300CJ >1000 20250 :1250
„Topege** ................ 8500 9590 8750 9400
Bezy ziemna. . . .  . . .
Polska Nafta.............. 2204 2400 *250 2360
„Pokucia"................ 1900 2100 1950 2150
„ O ik e s" ...................... 16000 18000 17000
„Pertt" . . : ............ 1100 1400 1300 773
„Strug".................... 5830 6300 6000 6350
Syndykat Koszykarski 700 800 725
.Byntrti*................ 1100 1400
trzeoinia tłuszcza . . 16000 170*0
„Terepel"................ 250 80C 274
„Krakus".................. 62*0 6500 6*00 7100
Chsdorśw................ 22000 -2-2500 21500 250 ) ‘
A. Piasecki................. 2900 8200 3J00 3250 i
Lmielów...................... 2700 2900 2800 8000 I
Blektiownia Siersza 1100 1800 1200 1400 1
5. W, Niemoiowski . . 2000 2100 2050 2350 1
P. Zakł. Garbarskie. . 29000 220.0 21000 1

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W a l u t y :  Dolary 9350—9300, frank złoty 

1800, bony zlotowe 1350—1400, pożyczka premio
wa 1000— 90C—1100, pożyczka złota 15, potyczka 
dolarowa 5650.

C z e k i :  Bełgja 402.300—391.200, Holandja 
3.460—3.435, Londyn 40.175—39.950, Paryż 505 
do 502, Praga 271— 234, Szwajcarja 1315— 1604, 
Wiedeń 132.10— 132.75, Włochy 403.750—399.200, 
Bukareszt 492.50.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy. Holandja 214. , Nowy

Jork 579.50, Londyn 24.90, Paryż 31.20, Medjolan 
25— , Praga 16.80, Budapeszt 00085, Bukareszt 
3.05, Belgrad 7.12 i pół, Sofja 4.15, Warszawa —, 
Wiedeń 00081%.

Szwajcarski Backrereir notował dziś nieofi
cjalnie przeliaz na Warszawę 0000065—0000075, 
przekaz na Berlin 000128 000130 za 1 brijon.

N A D E S Ł A N E

„SAP3.1ENTH0L M W  g M L g f f l !
ranie w  cerpieniach reumatycznych i t p  Do naby
cia w  aptekach i drognerjaeh. 606

m ilSl UOI P M  PHEMlSlOIIIEi 0 i ,‘j E  S S f
1. kilimkarstwa, 2, sztucznych kwiatów, 3. galanterjl 
koszykarskiej, 4. Specjalny kurs ęalanterji koszykar
skiej dla nanczyc!e'ek urządzi Liga Pomocy Przem. 
od 5/YIl do 6/VIII 1924 roku. 4U

335 BAW EŁNY
i@c§wat>ie do haftu

R o b o t y  d o  h a f t u ,  C S u Z Ś k f i .
Wstążki, Taśmy. 

KOŁNIERZE fcanczużow*
Ola P .  T.

DUCHOWIEŃSTWA
=  polnca po  conacłi p rzy lep n y ch  =

E. OSTASZEWSKI i E. MAYER
Kraków, Rynek gł. 5.
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Przegląd miesięczników.
„PRĄD5-, organ aka l Stów. „Odrodzenie”, 

styczeń, 1924.
Styczniowy zeszyt „Prądu”, obok dwu arty

kułów poświęcanych ś. p. ks. Lutosławskiemu, 
przynosi początek głęboko pomyślanej rozprawy 
O. WcTonisakiego o „sensus catholicus” . Rektor 
uniwersytetu lubelsMrgo rozwija w niej pytanie, 
na ezem się winien opierać „instynkt katolicki", tj. 
katolicki sposób patrzenc na rzeczy i rozwiązy
wania sagainień. O. Worociecki wysuwa obiekty
wizm jako jego konieczny warunek i filozoficzne 
podłoże. P. Lewandowiez zdaje sprawę (c. d.) z an
kiety „Les Lettree1’ o nacjonalizmie, p. Lazaro
wie* pasze o Partito popolare. Dopełniają zeszytu 
sprawozdania z Laiaiok i życia akademickiego, 
krytyczny przegląd pr<usy aka demiukioj i Kro
mka

„PRZEGLĄDU WSPÓŁCZESNEGO*, miesięcz
nika, wydawanego przez Dra St. Badenłego ze
szyt marcowy zawiera następującą treść: Juljusz 
Andrassy: W ęgy  a Polska; Konstanty Srokow
ski: Sprawa -larc^owoćcdowa na kresach wsobo- 
(inieb U: Wołyń; as. Konstanjy Michalski: Współ- 
eze.ua Cerkiew rosyjska; P. P. Idsaaitescu: Chłop 
w życiu społecznem i artystyeznera Rmniaaji; Wi
told Krzy janowski: Przesunięcie sił gospodarczych 
po wojnie Adorjam Divśky: Bem a PetOfi. Juljan 
Fozol-ibski: Wojna garowa. W przeglądzie mie
sięcznym: Hittoryk „uczucia religijnego”  wb Fran
cji (M. Paciorkiewicz^; H. Brem and oorońra ro- 
mautyznu (St. W.); Paweł Morand (Mieczysław 
Brahmer); Aleksa Szant1 * (7<ofja Kawecka); Włoch 
o współczesnym toatrre nołskim (Roman Pollak); 
Z historji dyplomatycznej Azji zachodniej II (Star 
nisiłaiw FiscMowft®); Dokoła kwestji kalifatu (Ta
deusz Kowalski); Polska, Węgry, Kumuaja (St 
W ). Adies: Kraków, uł. iw. Filipa 25. 4

Lodzie ulicy.
W ychoM  w  BfcFinie specjalny naeBięoztók 

„Faust” , poświęcony rozmaitego rodzaju vagan 
tom i twan to umieścił oiekawą rozprawkę o włóczę
gach i żebrakach Emil Sńna.

Obo m_przykład • jeden taki żebrak, mamy 
w gronie „swoich” pod przydomkiem Cyckowy 
F-yc. D "prowadził on żftraninę do L  kiego wtr-

j n r m  TTARGT7U*.

tnozostwa, te jut sarn nie żebrze, ale ma swoich 
agentów po rozmaitych miastach! krajach. Fałszuje 
ila nich dokumenty inwalidzkie, lub dokumenty 
podupadłych emerytów, ludzi wypuszczonych ze 
szpitala i t. p„ a ci, ztbrząc podług jego instruk
cji, zarabiają tyle, że „szef” ma z tego interesu 
wkoło 100.000 lirów rocrrl'. i

Włochy szczególnie mają tiekaiwe typy włó
częgów. Jest to zresztą eldorado międzyna"od**- 
wych żebraków, a żebranina nie jest tam uw ażaną 
za coś ubliżającego.

Inny żebrak, mistrz w swoim zawodzie, zrany 
był giełdziarzom w Hamburgu. Urządzam dlań 
stale > kładkę na gieMzie. Władał kilkoma języka
mi I chwała się, ie po ruchach, a zwłaszcza po 
diodzie, pozna jałrej kto jeet narodowości Zacze
piał na ulicy główni" obcych w ich ojczystym 
jHzyku i jako ich „krajan”, wyłudzał większe 
datki. i : i :

Jeszcze inny włóczęga, zwany „filozofem”, zja
wiał się w oberżach i na placach, dżwisraiąc całe 
naręcze ks5ążck. Były to dzieła Kanta, NWzsche’- 
go i Spinozy. Odczytywał z nieb całe ustępy roz
maitym, jak ! on, włóczęgom po oberżach, czytał 
na rogach ulic. zwabiając tem przechodniów —  
no i zbierał obfite daitki. Miewał także wykłady
0 filozofach.

Najciekawszym typom miał by’6 „Kroi zbiera
czy niedopałków”. Ojciro jego, bogaty kupiec, mh 
mógł sobie dać rady zo swawolnym chłopakiem
1 chłopak ten uciekł z domu roddęieJsIdego, mając 
lat czternaście. Włóczył się po świeeie dość dłu
ga, wreszcie wypłynął w Neapolu jako zbieracz 
niedopałków cygar i papierosów. Niedopałki te 
całymi kflogramanr sprzedawał marynarzom. 
Wreszcie podczas wejry, gdv o ty toń było ooTaz 
trudnło.j. zorganizował istne przedsiębiorstwo zbie
raczy niedopałków. Zbieracze cl rekrutowali się 
z wyrostków, a przeszło 50 takich osot>nibAw 
obsługiwało teras „Króla zt:*raczy niedopał
ków". Założył on wkońcu febrykę, gdzie worawne 
Tęce robotnie sortowały tytoń z niedopałków 
I napełniały nim eleganckie gilzy.

Król Bbieraczy niedopałków, mieszka: óbecłrre 
w pałacu i jezdzi własnem aut* m.

fflb  7? _

Mały felieton.
Narzeczona „na miarę’1. D°m lalki.

Przed trzystu laty pewien lord angielski z Krab. 
stwa Norfolk złożył sumę tysiąca funtów ctzterlin- 
gów, od której procenty miały Dyć w. płacone nai 
■sardzo oryginalny cel Polecił je rozdzielać raz do 
roku między panny młode, które b5orą ślubl 
w obrębie jego majątku, a mianowicie między naj
młodszą i najstarszą, najwyższą i najniższą. Tent 
oryginalny zwyczaj utrzymał się do dnia dzisiej
szego. Po ślubie proboszcz miorzy każdą panną 
młodą, a przy końcu reku ogłasza rezultat i to®- 
ćzida odpoiwi dnie .nagrody’'.

Wśród okazów ze wszystkich' dziedzin! pracy 
i wytwórczości ludzkiej, jakie złożą się na wielką; 
wystawę angielską „Empire Exhibi i:on“ w Wam 
bleyu pod Lomeymean, zna, dzie się też „Dom talki1’, 
zbudowany przez wybitnych artystów i rzamieSlni-; 
kó.y angielskich, a przeznaczony na dar dla kró
lowej. Dom ten ma 1 m. 50 mr. wysokości i tyleż 
szerokości, a umeblowany jest i zaopar zony sxo- 
sownłe do wszelkich wymagań komfortu now<»- 
czesnego w stosunku 12 części rozmiarów zwyk- 
•ych. Są tam i dwigi, nie brak oświetlenia elektry
cznego, dzwonków, jest garaż, gdzie mieszczą sfą 
miniaturowe sam '.oay; pokój kąpielowy ma waiu- 
rę  alabastrową, scholy j y-neadzki są z maimuru, 
biblj otoka z orzroha wło< kiego, piwnica znopa- 
rzona jest w wina a całego świata; ściany poko

jów ozdobione są port etami, kredens zawiera Kom
pletny serwu, stetowy, kuchnia —  wszelki* potrze
bne sprzęty, słowem —  nie biak m zego. „Dow* 
lalki” jest urządzony do ostatnich szczegółów. 
W budowie domu tego uczestniczyło 1 6U0 osób, 
a na początku b. m, mieli możność podziwiania 
gc przedstawiciele prasy, specjalnie na to oglę
dziny zaproszeni.

Gdy widok „Dotou lalki” stainie się ćoetęrmy
dla wszystKich na wystawie, której otwarcie zapo- 
wied^ana jest na kwiecień, Dbż to dziewczynek 
zasdrościć będzie króijWej I

'U

G in y ogfoszaft w  /łatych polskich oblicza się po urzędowym kurslo złotego, podanym codzlonnia w  „Monitorza ?t!skim".

za 1 w iersz m ilim etrow y
Zwykłą.................. 10 gr.
Nr kra agi . . . . . .  20 ,
HaJatłane . . . . .  .25 ,

Pa krenlca............... 30 yr.
Ha 1 atrenli............ 40 „
Drobno ad słowa . . .  7 ,

Układ raba' iryazny 50 % drożej 
zamfejscawa . . .  30 «'a „

1 xłp. -  1,800.000 Mp.

Ceny powyższa obowiązują od dnia zm iany w  nagłówku. Za terminowa zam ieszczenie ogłoszeń administracja nie odpowiada

Za dział ogłoszeń Redakcja me odpowiada.
polecj, Skład papierń 1 girlante-jlPapiery listowe —  pocztówki 

artystyczne —  albumy —  ramki A l l C l l O i  S ł t T  
portfele —  karty do ary it.p. =

k00

lany
Kraków, ul. Sławkowska L. 24. ^ = =

MIECZYSŁAW SMOLARSKI

U C ZT A  B A LT A ZA R A .
Powieść współ ze< na.

—  Człowiek ten wydari mi zucczna sumę 
pieniężną, którą z jego winy posłałem do Bca- 
zylji na ręi^e mojej pracowitej, a opuszczonej 
małżonki, pozostawionej tam rarezemnie bez 
grosza przy auszy za kare, iż zwątpiła 
w piękno mego charakteru. Nie żałuję jedmek 
tego posępmgo czwnu, rakiem było zwrócenie 
przozemnie majątki’ osobie, nie zasługującej na 
moje zaufanie. Spowodowało to lekkie umniej
szenie przyszłych zasobów Manuela, ale [ uznan
iem za to kogoś, kto zna szlachetnego i nie
szczęśliwego władcę. Ową osooa. wyciskającą 
ze mnie część krwawo zapracowanego grosza, 
był Rym*zal

—-  Posterunkowy! —  zawołała Oolette.
—  Mój znajomy! —  za'wtórzył Pamfil.
—  Przyjaciel, z którym Baltazar przyszedł 

na ucztę. Rozumiem wszystko! —  objaśnił 
Miotełka zebranych.

—- Dowiedziałeś się od niego jakiehś 
Rczesółów? —  zapytała oan- Napoleona

Ooletie, której z ciekawości w« stąpiły wycieki 
na twarzy. ;

—  Położył tylko petert palec na ustach 
i oświadczył: „I tak za dużo powiedziałem!” 
Pojąłem jego skrupuły. Każdy z nas postąpił
by nie inaczej od niego.

—  I my pojmujemy jego skrupuły —  pow
tórzono z żalem. —  Swoją droerą my przecież 
nie jesteśmy tacy, jak wszyscy inni. Do nas 
mógł mieć zaufanie!

Towarzystwo ogarnął smutek, iż Rymsre 
nie wygadał sie z żadną datozą tajemnicą. Na 
pzczęócie w  tej chwili nadszedł Damski —  
Humory poprawiły się ponownie.

Damski nie był ..wtajemniczonym”, wiec 
rozmowa odbiegła od poprzedniego przedmiotu 
mimo, iż wymieniono jut raiz nazwisko Rnm- 
szy. Knrtvk począł npowradać dzisiaj o stosun
kach swoi cl z Pierzem, prowadzonych przez 
policjanta., oraz o dziele pewnego autora, które 
wydaję Wrtz z przedmową twórcy Manuela. 
Dzieło to obfituje w  wielkra piękności, a choć 
n5e dosięga artyzmu Pierza, zapowiada ?ednak 
talent wybitny, bardzo sknp:rtny w sobie ; wo! 
ay od wszelkie! hałaśliwości.

—  Gzy pań sam widuje się z Pierzem? ozy
tylko za pośieduictwem policjanta? — zapytał 
zaciekawiony Przysiadkiewioz?

—  O* —  pozwalał dorozumiewać się kry
tyk. —  Żyjemy z sobą niemal, jak bracia.

—  Dlaczegóż zatem obiecywał pan Gizełi, 
iż postara się dopiero dla niej o wiadomość, 
kim powieściopisarz ów jest właściwie? —  za
gadnął nieostrożny i nieo-jentujący się Pamfil.

—  Przyjacielu! Życie każe nam mówić tak 
lub inaczej! Są różne względy, które przema
wiają za tem, że znam Pierza i są inne, które 
mogłyby narazić mnie na posądzenie, iż nie 
znam gc. Rodzę ci. wierz mi jednak. Zarówno 
zabolałaby mię nie w'ara z twojej trony, jak zet 
strony twej krewniaczti.

—  Czy nie należałoby pozyskać sobie 
Karola dla naszej sprawy? —  szepnęła do 
Przysradkiewioza Colette. —  Z jego pomocą 
trafilibyśmy do autora „Don Manuela” i mogli- 
byśmy zawiadomić nieznajomego władcę, iz 
posiada w nas oddanych zwolenników.

(Ciąg daiszy nastąpi).
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Subskrybujcie akcje Banku Polskiego!!
ici. m  .-msa

Wiosna za drzwiami
Z tej okazji poleca

I. H
w Krakowie, ul. Fhriaftska 7.
sv<7oją pierwszorzędną pracownię 
i skład doborowych materjałów
Dla Panów i Wnega Duchowieństwa. 

Źurnale najświętsze
Przyjmuje się zamówienia na mia
rę także 7. powierzonego materjałn.

b Sprzedaż materjałów.
===== DOK ZAŁOŻENIA 1900

334

m m  i likiery
F irm : Baczę yskiego, Frankia i Balsa 

f f f  * a ■ —  Martella —Kon aa ki
po najta^wch cenach

--------------- s p r z e d a j e ----------------------

Wojciech Olszowski
KUIKOW , Maty Rynek.

Świeżo nadeszły

la towar z łowów 1924, w skrzyniach 
z 100 pół-owalnych puszkach, dostar
czamy każdą ilość i oferujemy ko- 
88i rzystnie.

K V A D S H E 1 M  &  C o .
B. m. b. H. G d a ń s k '  Stadtgraben 5. I. 

Adres telefoniczny: „ERLIffGKC".

ALBIN J A W O R S K I
KRAKÓW, Rynek G(. 24. TH. Nr 22.

P o s ia d a  a a  s k ł a d z ie
wanny, wanienki dziecinne, 
wiadra na wode, szafli d do 
mycia naczynia, ora? wszel
kie artykuły w zakres gospo
darstwa domowego wcho

dzące. 382
W y s y ł a  na prowincję na ż ę d a n i e  odwrotnie.

Firm 242/24
Spółdz. i. 117.

Wpisano w rejestrze Spółdzielni:
Siedziba i Grma: Spółka kilimkarska w  Czernichowie 

Spółdzielnia z odpowiedzialnością ograniczoną,
1. Numer porządkowy wpisu 2.
2. Ustąpili członkowi1! zarządu: Si inJsław Rodkie 

wicz, Franciszek Szeleźnik i Marja Bilińska.
Członkcmi zarządu wybrani: BrcrWaws Uhmowa, 

Wanda Królikowska i Ki.ziminrz B lińSti wszyscy 
zamieszkał’ w  Czernichowie.

Dzień wpisu 23 lntego 1924. 40S
Kraków, .dnia 19 lutego 1924 r.

Sąd okręgowy jaki handlowy OddzLł II.

“  S p r z e d a m

majątek z gorzelnią
5 0 0  m o r g i w

w b. Kongresówce. Zgłoszenia listo
wne do Admministracp „Głosu Na
rodu" pod „Przemysłowy Majątek".

F I R M A

Juljan Karklewicz
K ra ltó w , M a ły  R y n e k  47 

poleca po cenach zniżonych w  wielkim  
wyborze reprodukcje obrazów religijnych 
w  ramach I baz, stacje drogi krzyżow ej 
w  rożnych wielkościach, korpusy metalowa 
od 8 cm. do 83 cm., krzyże i k rzyżyk i 
z  drzewa do powieszenia i niklowe do 
postawienia, dla kościołów fig u ry Świętych 
z drzewa i z masy, ja k : Złożenie do Grobu, 
Zm artwychwstanie i t. d. krzyże, feretrony, 
obrazy n c zn ie  malowane, ampułki, kropidła, 
lampki pized obrazy i t. p. Ola Przew. 

K sięży koloratki i lapiki.
j ^ [ ^ E = E ] E = ~ = -------^ - ^ F = = = = S $ g | ^

NADESZŁA 9

sól biała
szara i bydlęca
F i r m n s  G 3 A F C Z Y N S K E  
KRAKÓW, Płas Szczepański I, 6.

Sk r a d z io n e  dokumen- 
ty wojskowe Piotra 

Duszyka, które unieważ
nia się, 410

Wó lk i dziecięce odna
wia precyzyjuie, gu

my obciąga na poczei anin 
Kupuje sls^e wózki. 
P1ECH0WICZ — Kralów  
uL Mikołajska 7. 376

SłO krJc z kuchnią 
Mi posznkuię. Zgłoszenia 
.Ruch" ni Szczepańska P 
pod „Katolik* 400
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M I K O Ł A J  G O M O Ł K A

H K E L O D f l E

K M e  P s a ł t e r z  P o l s k i
z  r .  1 5 S 0

wydał Dr. JOZEF REISS.
Zeszyt I. zawiera: RS A L  M Y I. — XV. 

C e n a  2 , 0 0 0 . 0 0 0  M k p .
Do nabycia w Drukarni „ GŁ OS U N A R O D U "  

Kraków, ul. św. Tomasza 35.
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Inż. T . LESZCZYŃSKI
K1AHOW, uk GrcJzita L. SS.

Poleca wszelkie m ateriały techniczne i alakłrotechniczna. 
W ykonują wszelkie instalacje elektryczne.

#.ł
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Jat wyszedł Nr. 36. (Marzec) miesięcznika
6i. M U Z Y K A  i Ś P I E W

i zawiera prace:
Dra Józefa Reissa,
Stanisława Lipskiego: „Pieśni Ludowe"
Franciszka Koniora: „Dumka"
M ik s a  Dziobana: „Uwagi o  programach do 

nauki śpiewu"

P r a i u m s r a ł a  z a  S ^ s z e  p ó ł r o c z a  3  6 3 L 0 M  M | t .

Redakcja i A dm inistracja: Kraków, ul. św. Tom asza 35.

Wydawca; W „Uloa .Narodu" Spółka Wyaaw uioza $ ograa odpowiedz. Ł  HcHeksa. — Redaktor naczelny i edpow. Jaa Matyasi !
Drukarnia „Gł/ieu Narodu" w Krakowie pod zarzaoeo. Romrju. Ferka.


